Komitet Centralny Komunistycznej Partii Czechosło- 
wacji, Rząd Republiki Czechosłowąckiej i Centralny 
Komitet Akcji Frontu Narodowego wydały następującą 
odezwę: 


DO LUDU PRACUJĄCEGO CZECHOSŁOWACJI! 
DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! 


Komitet Centralny Komunistycznej Partii Czechosłowacji, 
-Rząd Republiki Czechosłowackiej i Centralny Komitet Akcji 
Frontu Narodowego z najgłębszym bólem zawiadamiają Partię 
i cały naród czechosłowacki, że w dniu 14 marca 0 godzinie 11 
rano zmarł po ciężkiej chorobie Prezydent Republiki Czechosło- 
wackiej i Przewodniczący Komunistycznej Partii Czechosłowacji, 
Towarzysz Kiement Gottwald. . 

Dla uratowania życia Towarzysza Klementa Gottwalda uczy- 
niono wszystko, co leży w ludzkiej mocy. Wielką, prawdziwie 
braterską pomoc okazał czechosłowackiemu narodowi Rząd 
Związku Radzieckiego. U lożą chorego czuwali najwybitniejsi 
lekarze radzieccy i czechosłowaecy.  Bohatersko walczył ze 
śmiercią, zachowując niemal do ostatnich chwil całkowitą przy- 
tominość, sam Towarzysz Gottwald. Niestety, nie udało się ura- 
tować życia najdroższego dla nas człowieka. 

Nadeszły ciężkie, niewymownie ciężkie godziny dla narodu 
czechosiowackiego. W ciągu krótkiego czasu po Śmierci "Wiel- 
kiego Stalina spotyka nas nowa niepowetowana strata. Odszedł 
ukochany Wódz naszego ludu pracującego, najlepszy i najwier- 
niejszy w naszym kraju uczeń Lenina i Stalina, prawdziwy 
ojciec naszej wolnej ludowo - demokratycznej ojczyzny. 


Odszedł Towarzysz Gottwałd, który stworzył i zahartował na-. 


szą Partię Komunistyczną, jako partię nowego leninowsko-sta- 
linowskiego typu. 

Odszedł Towarzysz Gottwald, który nauczył nasz lud, jak zwy- 
ciężać kapitalistów, wyzyskiwaczy, wrogów ludu i który w wal- 
ce tej nierozerwalnie zjednoczył czeskich i słowackich ludzi 
pracy. 

Odszedł Towarzysz Gottwald, który na wieki zjednoczył nasze 
narody z narodami Związku Radzieckiego w nierozerwalnym 
sojuszu przyjaźni i braterstwa czechosłowacko - radzieckiego. 

Odszedł Towarzysz Gottwald, który nieugięcie i niezachwianie 
przewodził wielkiej walce naszego narodu o wolność przeciwko 
faszystowskim okupantom. 

Odszedł Towarzysz Gettwald, który w naszej ojczyźnie, wy- 
zwolonej przez bohaterską Armię Radziecką, poprowadził nas 
do zbudowania nowego ustroju w którym nie panują już kapita- 
liści, obszarnicy i obey imperialiści, lecz klasa robotnicza w bra- 
terskim sojuszu ze wszystkimi warstwami ludu pracującego. ` 

Odszedł Towarzysz Gottwald, który otworzył przed nami wiel- 
ką perspektywę świetlanej przyszłości socjalistycznej, perspekty- 
wę dobrobytu i szczęścia ludu, i codziennie uczył nas, jak zbudo- 
wać w naszej ojezyźnie socjalizm. 

Odszedł Towarzysz Gottwald, który nieustannie czuwał nad 
wzmacnianiem zdolności obronnej naszego państwa, który tro- 
skliwie opiekował się naszymi siłami zbrojnymi, aby mogły one 
u boku okrytej chwałą Armii Radzieckiej stać na straży ojczyzny 
i pokoju światowego i były gotowe do odparcia wszelkich za- 
kusów agresora. 


DRODZY TOWARZYSZE, BRACIA I SIOSTRY! 

Bezgranicznie wielka i niepowetowana jest strata, która spot- 
kała nasz naród. Jednakże przed kilku dniami przypomniał nam 
Towarzysz Gottwald, że jak uczył Wielki Stalin, nie powinniśmy 
nawet w najcięższych chwilach upadać ną duchu i tracić sprzed 
oczu naszych wielkich zadań i celów. i 

Takimi musimy być teraz wszyscy. Nie może być słabości 
i zamieszania w naszych szeregach. R 

Zewrzyjmy jeszcze bardziej nasze szeregi wokół Komitetu 
Centralnege naszej Partii Komunistycznej, wokół naszego Rządu 
Frontu Narodowego! 

Niechaj jedność naszego narodu w tych ciężkich chwilach bę- 
dzie trwała jak granit! 

Jeszcze bardziej zdecydowanie, jeszcze bardziej ofiarnie pój- 
dziemy dalej naprzód drogą Lenina i Stalina, którą prowadził 
naś Tówarzysz Gottwald! 

Jeszcze bardziej zacieśnimy więzy z wielkim Związkiem Ra- 
dzieckim i jego okrytą chwałą Partią Komunistyczną — naszą 
„ostoją i wzorem! 

Wzmożemy naszą ofiarność i czujność i zmiażdżymy każdego, 
kto próbowałby podważyć jedność naszej partii oraz naszego 
czechosłowackiego frontu narodowego mas pracujących miast 
i wsi! 

Ze zdwojoną energią pracować będziemy, by wykonać nasze 
twórcze zadania. 

Nazwaliśmy nasz pierwszy plan pięcioletni gottwałdowską pię- 
ciolatką. Wytężymy wszystkie siły, by wykonać ją tak, jak On 
«tego chciał, wytężymy wszystkie siły dla zbudowania socjalizmu 
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Klement Gottwald nie żyje! 


W sobotę 14 bm. o godz. 11 zmarł 


Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
i Przewodniczący Komunistycznej Partii CSR 


PRAGA (PAP). CZECHOSŁOWACKA AGENCJA TELEGRAFICZNA 
PODAJE BIULETYN O STANIE ZDROWIA PREZYDENTA KLEMEN- 
TA GOTTWALDA, WYDANY O GODZINIE 21,00 W DNIU 13 MARCA 


Nagłe pogorszenie się stanu zdrowia towarzysza Klementa Gottwalda 
13 marca rano nasunęło podejrzenie, że nastąpił wylew krwawy do klat- 
ki piersiowej. Gdy tyłko stan zdrowia pozwolił, dokonano próbnego na- 
kłucia i wydobyto płynną krew. Postanowiono wezwać na konsylium 


chirurgów. Zabiegi lecznicze są kontynuowane. 


Posiedzenie 


žalobne 
Prezydium K. P. 6z. =- 
i Prezydium Rządu GSR 


PRAGA (PAP) Agencja CTK 
donosi: 

Bezpośrednio po zgonie Towa- 
warzysza Klementa Gottwalda 


odbyło się wspólne posiedzenie 


żałobne Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i Prezy- 
dium Rządu Republiki Czecho- 

Premier Antonin Zapotocky 
otworzył posiedzenie i wygłosił 
przemówienie, w którym uczcił 
pamięć Prezydenta Klementa 
Gottwalda. 3 

Na wspólnym posiedzeniu po- 
stanowiono ogłosić w całym 
kraju żałobę narodową, która 


SA będzie trwała do dnia pogrzebu 


Prezydenta włącznie. W okresie 
żałoby narodowej flagi pań- 
stwowe i czerwone sztandary 
będą opuszczone do połowy ma- 
sztu. Teatry i kina będą nie- 
czynne. Koncerty, zawody spor- 
towe, imprezy kulturalne i 
wszelkie uroczystości i obchody 
będą zawieszone. 

Dla zorganizowania pogrzebu 
Prezydenta Republiki i Prze- 
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Towarzy- 
sza Klementa Gottwalda, wy- 
brano komisję w następującym 
składzie: Przewodniczący — A. 
Zapotocky, członkowie — V. Si- 
roky, K. Bacilek, A. Czepiczka, 
R. Nowotny, J. Plojhar, E.Slech- 
ta, G. Kliment, B. Koehler. Se- 
kretarzem komisji został R. Hra- 
dec. 


Dziś 
otwarcie IV sesji 
Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 


podaje: 

— Otwarcie czwartej sesji Ra- 
dy Najwyższej ZSRR odbędzie 
się w niedzielę 15 marca br. 0 
godzinie 14 (według czasu mo- 
skiewskiego) w sali posiedzeń 
Rady Najwyższej ZSRR na Krem- 
lu. 


Stan zdrowia — bez, 

Czechosłowacka Agencja PRACĄ 
ficzna podaje biuletyn o stanie zdro- 
wia prezydenta Klementa Gottwalda 
wydany dnia 14 marca 1953 r. © g0- 
dzinie 4.00: 

Na konsylium chirurgów postano- 
wiono dokonać odciążającego nakłu- j 
cia klatki piersiowej oraz przetocze- 
nia krwi. Po dokonaniu tych zabie- 
gów leczniczych stan zdrowia Kle- 
menta Gottwalda pozostaje ciężki. 
Tętno waha się między 100—140 ude- 
rzeń na minutę, słabe. 

Obserwuje się znaczne zakłócenia 
w oddechu. 

Częstość oddechu od 26 do 42 na 
minutę. Ciśnienie krwi pozostaje ni- 
skie: maksymalne 130 minimalne — 
80. 


k 
PRAGA (PAP) Towarzysz Klement 
Gottwald po niespokojnej nocy za- 


systemu nerwowego z utratą przy”: 


tomności. Tym samym dotychczaso+, 
wy poważny stan chorego jęszcze 
bardziej się pogorszył. Krwiobieg i 
oddychanie utrzymuje się, jedynie 
za pomocą nieustannych i usilnych 
zabiegów lekarskich. 


KOMUNIKAT LEKARSKI 
O ZGONIE PREZYDENTA 
REPUBLIKI I PRZEWODNI- 
CZĄCEGO KOMUNISTYCZ- 
NEJ PARTII CZECHOSŁO- 
WACJI 
KLEMENTA GOTTWALDA 


PRAGA (PAP) Towarzysz 
Klement Gottwald od godziny 9 
rano już nie odzyskał przytom- 
rości. Chociaż . nieustannie u- 
trzymywano sztuczne oddycha= 
nie i obieg krwi, zapaść pogłę- 
biała się. Sinica i bladość nara= 
stały, oddech słabł, tętno było 
niewyczuwalne, ciśnienia krwi 
nie dało się zmierzyć. Ponownie 
nastąpiły objawy uszkodzenią 


snął dopiero o godzinie 6 nad ranem. centralnego układu nerwowego. 


Po krótkim, spokojnym śnie stan 
nagle się pogorszył. O godzinie 8.15 Towarzysz Klement Gottwald 


nastąpiło uszkodzenie centralnego zmarł o godzinie 11-tej. 


Depesze kondolencyjne 


z powodu zgonu Prezydenta GSR 
i Przewodniczącego Komitetu Gentralnego 


Komunistycznej Partii Czechosłowacji 


Kiementa Gottwaicia 


Do 

KOMITETU CENTRALNEGO , 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI £ 
PRAGA 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i cały naród polski z głębokim 
żalem przyjęły bolesną wiadomość o zgonie Towarzysza Klementa Gott- 
walda, Przewodniczącego Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Wodza bratniego narodu czechosłowackiego, wiernego 
ucznia Lenina i Stalina. 

W tych ciężkich dla Waszej Partii i narodu Czechosłowacji chwilach 
pragniemy przekazać Wam w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej i w imieniu całego narodu polskiego wyrazy najgłębszego współ- 
czucia i braterskiej solidarności i zapewnić Was, drodzy towarzysze, że 
masy pracujące naszego kraju na zawsze zachowają w'pamięci szlachetną 
postać niezłomnego bojownika o prawa ludu, nieugiętego sternika ludowo- 
demokratycznej Czechosłowacji, serdecznego przyjaciela Polski Ludowej. 

Jeszcze bardziej zacieśnimy więzy przyjaźni i współpracy z bratnim 
narodem czechosłowackim, jeszcze mocniej zewrzemy szeregi w potężnym 
obozie pokoju i socjalizmu skupieni wokół wielkiego i niezwyciężonego 
Związku Radzieckiego i jego bohaterskiej Partii Komunistycznej. 

W IMIENIU 
KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
PRZEWODNICZĄCY BOLESŁAW BIERUT 
x 
DO 
PRZEWODNICZĄCEGO RZĄDU REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 
TOWARZYSZA ANTONINA ZAPOTOCKY'EGO 
PRAGA 
wstrząśnięty do głębi śmiercią Towarzysza Klementa Gottwalda, Pre- 
zydenta bratniej Republiki Czechosłowackiej i Przewodniczącego Komi- 
tetu Centralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji, przesyłam w 
imieniu narodu polskiego, Rządu Polskiego i moim własnym, narodowi 
czechosłowackiemu, Rządowi Republiki Czechosłowackiej i Wam, Towa-= 
rzyszu Przewodniczący, wyrazy serdecznego współczucia. 

Dzielimy z Wami głęboki ból z powodu niepowetowanej słraty jaką jest 
zgon wielkiego syna narodu czechosłowackiego, niestrudzonego bojownika 
o socjalizm i pokój, wiernego ucznia Lenina i Stalina. 


Pod wodzą Towarzysza Klementa Gottwalda bratni naród czechosło- 


wacki umocnił swe państwo ludowe, pogłębiał nieustannie przyjaźń i bra- 
terski sojusz z wielkim Związkiem Radzieckim i krajami demokracji lu- 
dowej, wkroczył na drogę budownictwa socjalistycznego, realizując je 
zwycięsko wbrew knowaniom imperializmu. 

W obliczu tej bolesnej straty przesyłam Wam drogi Towarzyszu wy- 
razy braterskiej solidarności, którą żywi naród polski w stosunku do na- 
rodu czechosłowackiego. Ramię w ramię z Wami kroczyć będziemy pod 
przewodem Związku Radzieckiego po drodze wspólnej walki o pokój 
i wcielenie w życie wielkich idei i nauk nieśmiertelnego Stalina. W myśl 
nauk Wielkiego Stalina nasze bratnie narody zacieśnią jeszcze bardziej 
więzy serdecznej przyjaźni wzajemnej współpracy 1 pomocy, dla dobra obu 
naszych krajów, dla dobra całego obozu pokoju. 

BOLESŁAW BIERUT 
-PREZES RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
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Depesze kondolencyjne 


PRZEWODNICZĄCEGO RZĄDU REPUBL 
CZECHOSŁOWACKIEJ ma 


TOWARZYSZA ANTONINA ZAPOTOCKY'EGO 


PRAGA 
ęty do głębi wiadomością o śmierci Prezydenta Republiki Czecho- 
słowackiej i czącego Komitetu Centralnego Komunistycznej 


łasnym. 
"Ze zgonem nieodżałowanego Towarzysza 
rący Era braterskiej papi po muse i ich nierozer- 
walne; z całym obozem oju mokracji, któremu przewodzi 
v RE Radziecki. á 

aród po. zawsze będzie czcić pamięć Towarzysza Gottwalda, który 
całe swe piękne i ofiarne życie poświęcił nieugiętej walce o realizację 
wielkich idei Ma - Engelsa - Lenina - Stalina, prowadząc narody 
Czechosłowacji zwycięską drogą budownictwa socjalizmu i walki o trwa- 


ły pokój 
ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 


* 


DO 
MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 


Gottwalda odszedł od nas go- 


DR ALEKSEGO CZEPICZKI 
GENERAŁA ARMII 


Tragiczna wiadomość o śmierci Prezydenta 


nych 
boko dotknęła całe Wojsko Polskie. 

Naród i Wojsko Polskie 
przywódcy i wiernego 
menta Gottwalda który całe swoje 


i narodowe wyzwolenie narodów Czechosłowacji, walce o pokój i so- 


cjalizm. 
biście 


DO 


Przejęty do głębi wieścią o przedwczesnym zgonie Prezydenta Repu- 
wielkiego przywódcy narodu czechosłowackiego 


bliki Czechosłowackiej, 


i przyjaciela Polski, Towarzysza Klementa Gottwalda, 
Wam me najserdeczniejsze wyrazy współczucia. —- c 
Czcząc pamięć Towarzysza Gottwalda narody Polski i Czechosłowacji 


jeszcze mocniej zacieśnią łączące 
i współpracy, 
z całym obozem pokoju, 
i socjalizm, o te cele, 
Prezydent Gottwald. 


KIEROWNIK MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

MARIAN NASZKOWSKI 

PODSEKRETARZ STANU 


Prości ludzie 


Republiki Czechosłowackiej Tow rzysza Klementa Gottwalda głę- 


łączą się z Wami w bólu po stracie ukochanego 
syna narodów Czechosłowacji Towarzysza Kle- 


Proszę przyjąć od żołnierzy Ludowego Wojska- Polskiego i ode mnie oso- 
wyrazy głębokiego współczucia. > 
WICEPREZES RADY MINISTRÓW 

I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI — MARSZAŁEK POLSKI 


+ 


KIEROWNIKA MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

WICEMINISTRA TOWARZYSZKI GERTRUDY 
SEKANINOVEJ - CAKRTOVEJ « 


jeszcze konsekwentniej walczyć będą, w jednym szeregu 
pod przewodem Związku Radzieckiego o pokój 
którym poświęcił całe swe życie niezapomniany 


i Zwierzchnika sił zbroj- 


życie poświęcił walce o społeczne 


PRAGA 


pragnę przekazać 


je nierozerwalne więzy przyjaźni 


Aińćryki 


złożyli hołd Wielkiemu Stalinowi 


Dziennik „Prawda“ zamieścił artykuł swego specjalnego koresponden- 
ta nowojorskiego Kraminowa, który donosi o tym,. jak prości ludzie w 
Stanach Zjednoczonych składali hołd Stalinowi. 


Przez trzy dni — pisze Kraminow 
— do przedstawicielstwa ZSRR przy 
ONZ ciągnęli nieprzerwanym poto- 
kiem prości ludzie Ameryki. 

Młodzież i dorośli, starcy i dzieci 
wchodzili do małej sali żałobnej o- 
strożnie i cicho, jak gdyby obawia- 
jąc się obudzić śpiącego, i w milcze- 
niu zatrzymywali się przed portre- 
tem Stalina. 


Odezwa 


Komitetu Centralnego 
K. P. Cz. 


(dokończenie ze str. 1) 


w naszej ojczyźnie,  wytężymy 
wszystkie siły, aby jeszcze skutecz- 
niej udaremniać zbrodnicze plany 
podżegaczy wojennych i uczynić z 
naszej ojczyzny niezwyciężony ba- 
stion światowego frontu pokoju, na 
którego czele stoi Związek Radziecki! 

Wiecznie żyć będzie w narodzie 
czechosłowackim imię Towarzysza 
Klementa Gottwalda. Będzie ono żyć 
w naszych sercach, w naszych myś- 
lach, w naszych czynach. 

Naprzód 'czechosłowacka brygado 
szturmowa, pod sztandarem Lenina- 
Stalina drogą gottwaldowską! 

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji, która nigdy nie za- 
wiedzie _leninowsko-stalinowskiego 
testamentu Klementa Gottwalda! 

Niech żyje po wsze czasy przyjaźń 
1 braterstwo narodu czechosłowac- 
kiego i narodu radzieckiego! 

Niech żyje silny i odważny naród 
czechosłowacki, naród Husa i Gott- 
walda! 

Niech żyje nasza ukochana oiczyz- 
na czechosłowacka, niechaj rozkwita 
ku czci i chwale swego największe- 
go syna, Klementa Gottwalda! g 


KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTI! 
CZECHOSŁOWACJI 


RZAD REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 


CENTRALNY KOMITET 
AKCJI FRONTU NARODOWEGO 


Tak to prości Amerykanie odda- 
wali ostatni hołd Wielkiemu Wodzo- 
wi mas pracujących całego świata, 
bojownikowi o pokój, wolność i nie- 
zawisłość narodów — Józefowi Sta- 
linowi, Chcąc uczcić jego pamięć, 
musieli przezwyciężyć oni wiele 
przeszkód. Kryli się ze swymi zamia- 
rami przed pracodawcami i kierow- 
nikami, okrężną drogą skradali się 
do przedstawicielstwa ZSRR, stara- 
jąc się przejść niepostrzeżenie obok 
policjantów i szpiclów stojących na 
wszystkich najbliższych rogach. 

Bezpośrednio przed gmachem 
przedstawicielstwa musieli chować 
się przed całą zgrają natrętnych fo- 
toreporterów, którzy pracowali tu 
nie tyle dla dzienników, ile dla Fe- 
deralnego Biura Śledczego, usiłując 
sfotografować wszystkich wchodzą- 
cych i wychodzących. Fotografia 
Amerykanina w drzwiach urzędu 
radzieckiego, to obecnie ciężkie i nie- 
zbite oskarżenie, które może znisz- 
czyć życie całej rodziny. 


Amerykanów obawa przed prześla- 
dowaniami i sądem — pisze w za- 
kończeniu Kraminow — nie po- 
zwoliła na wyrażenie współczucia 
dla narodu radzieckiego, swego 
bólu z powodu śmierci Wielkiego 
Stalina. Setki z nich nie odważyło 
się pójść do  przedstawicielstwa 
radzieckiego; dali oni jednak wy- 
raz swym uczuciom w krótkich 
rozmowach telefonicznych z ludź- 
mi radzieckimi. Na ulicach, w skle 
pach. w Metrze, prości Ameryka- 
nie, widząc ludzi radzieckich, pod- 
chodzili do nich, ściskali im dło- 
nie, wyrażali swe współczucie. 
Przy pomocy zastraszania, nagon- 
ki w prasie, prześladowań i terroru 
klika rządząca doprowadziła do tego, 
że naród amerykański nie mógł wy- 
razić swego ubolewania z powodu 
zgonu Wielkiego Stalina. Nie udało 
się jej jednak stłumić żalu i bółu, 
jaki w tych ciężkich dniach ogarnął 
ludzi pracy Ameryki. 
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NOWY JORK. W tych dniach odbyło 
Ogólnego NZ oświęcone sprawozdaniu 
skiej. Dyskusja 
blok amerykańsko-angieiski ze Stanami 
rzęciwko  powzięciu uchwał zmierzają: 


Ugrupowanie to nie dopuściło do 
przyjęcia propozycji ZSRR w spra- 
wie niezwłocznego i całkowitego za- 
przestania działań wojennych w Ko- 
rei na lądzie, na morzu i w powie- 
trzu oraz utworzenia komisji do po- 
kojowego uregulowania kwestii ko- 
reańskiej. Narzuciło ono Komisji Po- 
litycznej projekt rezolucji wniesiony 
przez delegatów USA, Anglii, Kana- 
dy, Danii, Francji, Filipin i Syjamu, 
a przewidujący utrzymanie tzw. „Ko- 
misji do zjednoczenia i odbudowy 
Korei", jak również osławionego 
„pełnomocnika generalnego ONZ do 
spraw odbudowy Korei“, pozostają- 
cego na usługach dowództwa amery- 
kańskiego w Korei, które prowadzi 
agresywną wojnę przeciwko narodo- 
wi koreańskiemu. 

Uchwalenie tej rezolucji w Komi- 
sji Politycznej raz jeszcze dowiodło, 
że Stany Zjednoczone i popierające 
je kraje dążą do rozszerzenia wojny 
w Korei. 

Przed głosowaniem nad projekta- 
mi rezolucji zawartych w sprawo- 
zdaniu Komisji Politycznej przema- 
wiali na plenum delegaci szeregu 
krajów wyjaśniając swe stanowisko. 


EDEN W ROLI 
NIEFORTUNNEGO ADWOKATA 
Brytyjski minister spraw zagrani- 

cznych Eden twierdził, że za trwanie 
w-.ny w Korei ponoszą rzekomo od- 
powiedzialność Zw. Radziecki, Chiń- 
ska Republika Ludowa i Koreańska 
Republika Ludowo-Demokratyczna. 
Starał się on przedstawić rezolucję 
uchwaloną przez blok amerykańsko- 
an_ielski podczas pierwszej części 
VII sesji Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie repatriacji jeńców wojen- 
nych jako pewnego rodzaju rozwią- 
zanie problemu koreańskiego, pod- 
czas gdy w istocie rzeczy rezolucja 
ta zmierza do przedłużenia wojny w 
Korei. Eden utrzymywał, jakoby 
Stany Zjednoczone, Anglia i popiera- 
jące je kraje „szczerze pragnęły za- 
przestania wojny w Korei“, ale na- 
stępni< sam obalił swoje twierdzenie 
oświadczając, że w obecnej chwili 
„trudno dojrzeć jakąkolwiek per- 
spektywę rychłego pokoju w Korei“. 
Podjęte przez Edena „próby wybiele- 
nia agresywnei polityki bloku amerv- 
kańsko-angielskiego w kwestii Kkoreań- 
skiej wskazują; że rząd angielski ma 
zamiar popierać amerykańskie plany 


NA wojny na Dalekim Wscho- 
zie, 


PRZEMÓWIENIE DELEGATA 
RADZIECKIEGO GROMYKI 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
ZSRR A. Gromyko. 

Kwestia koreańska — oświadczył 
Gromyko — omawiana była dłuższy 
czas na Zgromadzeniu Ogólnym. Do- 
tychczas jednak Zgromadzenie nie 
zdobyło się na żadną uchwałę, która 
przyczyniłaby się do uregulowania 
tej kwestii. Nie powzięto ani uchwa- 
ły o natychmiastowym zaprzestaniu 
działań wojennych, ani też uchwały 
o repatriacji wszystkich jeńców wo- 
jennych. 

Co więcej — rezolucja uchwalona 
przez Zgromadzenie Ogólne podczas 
pierwszej części VII sesji w sprawie 
EE wojennych nie tylko nie 


a M . m A 


przyczynia sie do rozwiązania tej 
sprawy, lecz komplikuje ją jeszcze 
bardzie* Jest to zrozumiałe. gdyż re- 
;zolucja ta nie zawiera nic, co prowa- 
dziłoby‘do natychmiastowego zaprze- 


Powstaje pytanie, czym tłumaczy sie 
fakt, że pomimo długiej dyskusji nad 
kwestią koreańską w ONZ, pomimo 
coraz bardziej stanowczych żądań sze- 
rokich warstw społeczeństwa 
wszystkich krajach świata, by położono 
kres wojnie w Korei, ta agresywna 
wojna, narzucona narodowi koreańskie- 
mu, wciąż jeszcze trwa pociągając za 
sobą codziennie coraz to nowe ofiary, 


Nietrudno odpowiedzieć na to py- 
tanie, jeżeli spojrzymy faktom pro- 
sto w oczy. Otóż fakty dowodzą, że 
rząd Stanów Zjednoczonych zajmuje 
wrogie stanowisko wobec wszelkich 
propozycji zmierzających do uregu- 
lowania kwestii koreańskiej i do po- 
łożenia kresu wojnie w Korei. 

Gdyby rząd USA chciał rzeczywi- 
ście zakończenia wojny w Korei, nie 
powinien był oponować przeciwko 
niezwłocznemu zaprzestaniu działań 
wojennych. Zaprzestanie działań wo- 
jennych nie tylko nie skomplikowa- 
łobv rozwiązania sprawy repatriacji 
jeńców wojennych, lecz * przeciwnie 
ułatwiłoby je. 

W wyniku dyskusji nad kwestią 
koreańską stało się rzeczą jasną, że 
Stany Zjednoczone i państwa popie- 
rające politykę USA w sprawie Ko- 


nad kwestią koreańską 


cych do położenia kresu dział. 
ennym w Korei i do pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej. 


się plenarne posiedzenie Zgromadzenia 
Komisji Politycznej w kwestii koreań- 
w Komisji Politycznej wykazała, że 
Zjednoczonymi na czele występuje 
aniom wo- 


|= postanowiły i tym razem nie do- 

| puścić do powzięcia jakiejkolwiek | 
| chwały, która by przyczyniała się do 

uregulowania tego problemu. 

Aby ułatwić rozwiązanie tych do- 
niosłych zadań, należy zlikwidować 
wspomnianą komisję koreańską ONZ. 
Delegacja radziecka domagała się 
i żąda nadal zlikwidowania tej skom- 
promitowanej komisji, w przekona- 
niu, że nie tylko nie narazi to na 
szwank sprawy położenia kresu woj- 
nie w Korei, lecz — przeciwnie — 
może być jedynie pożyteczne. 


REPLIKA PRZEDSTAWICIELA 
USA 

Przedstawiciel USA Lodge powtó- 
rzył swe dawne, już napiętnowane 
przez delegację radziecką  oszczer- 
stwa pod adresem Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo-Demokratycznej i Związ- 
ku Radzieckiego. Znaczną część swe- 
go przemówienia poświęcił Lodge 
próbom umyślnego wypaczenia sta- 
nowiska delegacji radzieckiej w 


sprawie Korei. Delegat perc 


uchylił się od odpowiedzi na pyta- 


nie, dlaczego amerykańskie koła rzą- | 


dzące sprzeciwiają się propozycji u- 
regulowania kwestii 


nie zgadzają się na zaprzestanie 
działań wojennych w Korei. 
PRZEMÓWIENIE 


MINISTRA SKRZESZEWSKIEGO 
Szef delegacji polskiej, minister 
Skrzeszewski poparł wniosek ra- 


sji ONZ do zjednoczenia i odbudowy 
Korei“, 

Delegacja polska — przypomniał 
minister Skrzeszewski — głosowała 


zolucji 7 państw ze Stanami Zjed- 
noczonymi na czele i będzie głoso- 
wała przeciwko tej rezolucji również 
na plenarnym posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Ogólnego, a to z następują- 
cych powodów: 

| Przebieg debaty nad problemem ko- 


w Komisji Politycznej przeciwko 3 


reańskim, która toczyła się w ciągu 
ubiegł'ch dwóch tygodni i w Komisji 
Politycznej. wyraźnie wskazuje, że po- 
mimo istnienia konkretnych możliwo- 
ści natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych na lądzie, na morzu 
i w powietrżu, a następnie podjęcia 


kroków dla pokojowego uregulowania 


Zjednoczonych zamierza kontynuować 
agresję w Korei. 


Delegacja polska poparła w Komi- 
sji Politycznej radziecki projekt re- 
zolucjj w sprawie zlikwidowania 
tzw. komisji do spraw zjednoczenia 
ji odbudowy Korei. Jest to kofńse- 
kwencją ogólnego stanowiska dele- 
gacii polskiej w kwestii koreańskiej. 

Od chwili powstania tej komisji 
wskazywaliśmy, że nie jest ona zdol- 
na do wypełnienia zadań związanych 
ze sprawą pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej i że nie służy 
bynajmniej celom pokojowym. 

Należy więc uznać wspomnianą 


komisję za czynnik przeszkadzają- | 

„cy pokojowemu rozwiązaniu kon- | 
fliktu koreańskiego. Zlikwidowanie 
tej komisji może jedynie ułatwić ` 
takie rozwiązanie. Z tych wzglę- 
dów ` delegacja polska popiera 
wniosek radziecki. 


DALSZA DYSKUSJA 
I GŁOSOWANIE 

W dalszym ciągu przemawiał 
przedstawiciel Czechosłowacji, który | 
również poparł wniosek radziecki | 
zlikwidowanie tzw. komisji ONZ do 
spraw zjednoczenia i odbudowy Ko- 
rei. Przedstawiciele Izraela. Grecji, 
Urugwaju i Peru oświadczyli, że ich 
delegacje głosować będą za projek- 
tem rezolucji 7 krajów. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
USRR Baranowski. Stwierdził on, że 
Stany Zjednoczone zademonstrowały 
oczywistą niecheć do zaprzestania 
rczpętanej przez nie agresywnej 
wojny i niewątpliwe dążenie do dal- 
szcgo rozszerzenia pożogi. 

Przedstawiciel USRR zwrócił u- 
e na fakt, że delegat amerykań- 
Lobo 


Olbrzymie nakłady broszur, 


z przemówieniami 


Malenkowa, Berii i Mołotowa 


MOSKWA (PAP) Nakładem Pań- 
stwowego Wydawnictwa Literatury 
Politycznej ukazały się w ZSRR 
broszury z przemówieniami G. Ma- 
lenkowa, Ł. Berii i W. Mołotowa. 
wygłoszonymi na wiecu żałobnym 
na Placu Czerwonym w dniu pogrze- 
| bu Józefa Stalina. Nakład każdej 
broszury wynosi 3 ml. egzemplarzy. 


koreańskiej il 


całońci tego problemu — rząd Stanów 


, 


Biok angio 3 amerykański 


przeciwstawia się pokojowemu uregulowaniu 


Zakończenie dyskusji w ONZ 
nad sprawą koreańską 


sl? Lodg- i koła, do których on na- 
leży, daremnie usiłują utożsamiać się 
z 'arodem amerykańskim, z prosty- 
mi ludźmi w Ameryce odzianymi w 
mundur wojskowy. Ani lud amery- 
kański — powiedział Baranowski — 
ani że'nierze amerykańscy nie cheą 
wojny. Przykładów ich wrogiego u- 
stosunkowania sie do wojny można 
przytoczyć wiele. Czyż nie jest tego 
dowodem masowa dezercja z amery- 
kańskich oddziałów wojskowych w 
KE "ei? 
dkreślił, że narody 
związku alkaa i lsedk krajów 
miłujących pokój zdają sobie doskona- 
le sprawę z tego, że wojnę chcą 'roz- 
pętać nie prości ludzie w Ameryce, lecz 
pewne koła Stanów Zjednoczonych, że 
eksterminacji narodu koreańskiego nie 
dokonuje naród amerykański, lecz te 
koła Stanów Zjednoczonych, które na- 
rzuciły narodowi koreańskiemu i swe- 
mu tę  niesprawiedliwą, agresywną 


Poddając krytyce działalność „ko- 


misji do spraw zjednoczenia i odbu- 
dowy Korei“, Baranowski oświad- 
czył, że delegacja USRR przyłącza 
się do rezolucji Związku Radzieckie- 
go i głosować będzie za likwidacją 
wyżej wspomnianej komisji, która 
okazała się niezdolną do wykonania 
powierzonych jej zadań. 

Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel BSRR, Kisielew, który wskazał, 
że wojna w Korei trwa wyłącznie z 
winy określonych kół Stanów Zjed- 
noczonych i rządów, popierających 
ich agresywną politykę w Korei. 

Przedstawiciel BSRR poparł pro- 
pozycję delegacji Związku Radziec- 
kiego w sprawie likwidacji „komisji 
do spraw zjednoczenia i odbudowy 
Korei“, która nie wykonała powie- 
rzonych jej zadań, lecz służyła ame- 
rykańskiemu dowództwu wojskowe= 
mu. Przedstawiciel BSRR podkreślił, 
że słuszną drogę do położenia kresu 
krwawej wojnie w Korei przewiduje 


ja ZSRR. 
dziecki o zlikwidowanie tzw. „komi- | c kim 


W głosowaniu za propozycją ra- 
dziecką padło 5 głosów (ZSRR, Pol- 
ska, Czechosłowacja, USRR i BSRR). 
Większością głosów przyjęta została 
rezolucja przewidująca utrzymanie 
„komisji do spraw zjednoczenia i od- 
budowy Korei“. Delegaci ZSRR, 
BSRR, USRR, Czechosłowacji i Pol- 
ski głosowali przeciwko tej rezolucji. 

Na tym w Zgromadzeniu Ogólnym 
zakończyła się dyskusja nad sprawą 
koreańską. Dyskusją ta dowiodła nie- 
zbicie, że grupa państw w ONZ ze Sta- 
nami Zjednoczonymi na czele w il- 
szym ciagu przeciwstawia się pokojo- 
45. uregulowaniu problemu koreań=- 
skiego. 


STADION LEŚNY KOLEJARZA 5 
Godz. 11: Mecz piłkarski o mistrzostwo 


ligi międzywojewódzkiej 
Bydgoszcz — Gwardia Gdańsk. 

Godz. 15: Kolejarz Ib Bydgoszcz — Gwar- 

dia Grudziądz (o mistrzostwo kl. A). 
STADION SPÓJNI UL. NAKIELSKA 

Godz. 9: Włókniarz Bydgoszcz — Spójnia 
Bydgoszcz (towarzyski mecz tramp- 
karzy). 

Godz. 9.45: Włókniarz Bydgoszcz — Spój- 
nia Bydgoszcz (towarzyski mecz ju- 
niorów). 

Godz. 11: Spójnia Ib Bydgoszcz — Kole- 
jarz Solec Kuj. (o mistrzostwo kl. B). 

HALA SPORTOWA UL. DWERNICE'EGO 

Godz. 18: Finały indywidualnych mie 


Kolejarz 


strzostw bokserskich Pomorza, 


Konkurs sportowy IKP nr 36 
15. 3. 1953 — godz. 18.00 
Bydgoszcz, Hała sportowa, 

ul. Dwernickiego 


Kto kędz'e mistrzem 
Pomorza w buksie? 
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Karol Marks 


a niezawisłość Polski 


„Niedawno londyńscy robotnicy |; sy ludowe i czona była z walk. 
wysłali do paryskich robotników | o hraet > pie k 
apel w sprawie Polski, wzywający. Wielki twórca socjalizmu nauko- 
ich do wspólnej akcji w tej spra- wego trafnie ocenił w połowie ub. 
wie“ — czytamy w liście Marksa do wieku, że hasło odbudowy Polski 
Engelsa z dnia 4 listopada 1864 r. mobilizowało siły demokratyczne 
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"Państwowe Toruńskie Zakłady Graficzne w walce o plan - 


Str, 3 =e 


Tajemnica ich sukcesów 


: zakładach produkcyjnych, jest | na Szymańskiego, Henryka Miike, 
|jednym z najważniejszych czynni-| Edmunda Jabłońskiego, Alfonsa 
; ków prowadzących, dzięki wcześniej- | Stockiego, no i samego dyrektora, 
jszemu wykonywaniu planów, do | pięciokrotnego racjonalizatora, od- 


-W tym samym liście mamy opis 
wiecu, na którym uchwalono zorga- 
nizowanie Międzynarodowego Sto- 
warzyszenia Robotników — I Mię- 
'dzynarodówki. Wiec ten był zwołany 


celem omówienia sprawy Polski. 
Później Marks stwierdził: „Powsta- 
nie polskie 1863 r., które dało okazję 
do wspólnego protestu robotników 
angielskich i francuskich przeciw 
nadużyciom międzynarodowym ich 
rządów, było punktem wyjścia dla 
międzynarodówki, założonej przy u- 
dziale wygnańców polskich“. 


Europy przeciwko caratowi i reakcji, 
przyspieszało i pogłębiało rewolucję 
burżuazyjno-.demokratyczną na Za- 
chodzie, wzmacniało siły rewolucyj- 
ne także w samych Niemczech. 

W datach 1870—1880 sytuacja 
międzynarodowa zaczęła ulegać ra- 
,dykalnej zmianie. Wraz z ugrunto- 
waniem się kapitalizmu skończył się 
.okres postępowych ruchów burżu- 
azyjno-demokratycznych. Polskie 
klasy posiadające szukały kompro- 
misu i ugody z caratem i głosiły 
hasła trójlojalizmu. Równocześnie 
jednak w Rosji wzmaga się ruch 
rewolucyjny, wraz z postępującym 
uprzemysłowieniem kraju rosną sze- 
regi uświadomionego klasowo prole- 
tariatu rosyjskiego. ` 

Program rosyjskiej sekcji I Mię- 
dzynarodówki głosił: „Jarzmo car- 
skie gnębiące Polskę stanowi w 
równym stopniu hamulec dla wol- 
ności politycznej i społecznej obu 
narodów: rosyjskiego i polskiego". 
Zarówno Marks jak Engels ocenili 
trafnie narastanie procesów rewolu- 
cyjnych w Rosji carskiej, chociaż te 
; procesy były wówczas dopiero w 
| początkowym stadium.  Zrozumieli, 
że punkt ciężkości międzynarodowe- 
` go ruchu rewolucyjnego przesuwa 
się od zachodu na wschód. Jesienią 
1877 r. Marks w liście do Sorgego 


inowej realizacji Planu 6- 

,letńiego — czołowego zadania, jakie 

stoi przed przemysłem Polski Ludo- 
wej. 

Jednym z zakładów przodujących 

w tej dziedzinie w kraju są Pań- 

stwowe Toruńskie Zakłady Graficz- 


znaczonego państwową-odznaką ra- 
cjonalizatorską. 

Zastosowanie niektórych pomysłów 
racjonalizatorskich i włączenie ich do 
procesu małej mechanizacji, pozwoliło 
na podwyższenie norm od 40 do 100 
proc. i gdy stana norma była wyko- 


Międzynarodowy proletariat, 

awangarda . marksistowska, a 
szczególności Marks i Engels odno- 
sili się z najwyższą sympatią do 
walki wyzwoleńczej narodu' pol- 
skiego 


pisze: „Rewolucja tym razem zacz- 
nie się na Wschodzie, który dotych- 
czas był nietkniętą twierdzą i armią 
rezerwową konśrrewolucji. Dlatego 
też w owym okresie wiąże Marks 


| i E sprawę polską z rewolucją rosyjską, 
| W okresie Wiosny Ludów uważał a Engels pisze, że „niepodległość 


Marks walkę o niepodległość Polski Fa? A ; 

“A wasay czynnik mogący osłabić A ao AEE a je 
| GR: z A FURE Ka na drugą“. Gruntowna analiza sy- 
l trzech pc O e AJ widnódi, tuacji nasuwa Marksowi wniosek o 

ch. Głó sec ała J reaKcy]- konieczności wspólnej walki rewo- 
nych. Główny atak byi wymierzony |ucyjnej polskich i rosyjskich mas 
przeciw Rosji carskiej, ostoi sił re- pracujących przeciw 
akcyjnych, leez również nie szczę- wrogowi 1 Saatafówi 
dził Marks junkrów pruskich i szo- W. dziejach wałki o° wyzwolenie 
winistów niemieckich. Dlatego społeczne i noscdawa roa Teżna 
wbrew histerii nacjonalistycznej. przykłady współdziałania "rewolu- 
która nie ominęła nawęt burżuazyj- cjonistów polskich i rosyjskich. Re- 
nych demokratów i literatów w Par- wolucia Październikowa przyniosła 
lamencie  Frankfurckim, . bronili wolność narodowi polskiemu, a zwy- 
Marks i Engels na łamach „Nowej ciestwo ZSRR nad hitleryzmem — 
Gazety .Reńskiej" praw Polaków w powtórne wyzwolenie naszego kraju 
Poznańskiem. Dążyli oni do tego, by i zapoczątkowanie głębokich demo- 
walka narodowa Polaków przeciwko kratycznych przemian ustrojowych. 
zaborcom objęła jak najszersze ma- J. M.P. 


"ala. V 


> 


Spośród utworów literatury ra-,— organizował życie w swoich za- 
x dzieckiej szczególną poczytno- kłıdach w ten sposób, ażeby dzieci 
ścią cieszy się „Poemat pedagogicz- | czuły się całkowitymi gospodarzami, 


_ wspólnemu |’ 


Antoni Makarenko- wielki pedagog radziecki 


ne. nywana w 105 do 150 proc., to nowa 

A oto legitymacja tego etadi podwyższona jest wykonywana od 
pracy. j 110 do 160 proc., co poza zwiększe- 

PTZG dzięki stałemu i systema- niem produkcji przynosi nadto 
tycznemu podnoszeniu wydajności | zwiększenie zarobków pracowni- 

pracy zajęły w ub. roku w ogólno- | czych. 

krajowym współzawodnictwie o ty-| — Drugą dźwignią w dziedzinie 
tu? najlepszego zakładu pracy, przy | podnoszenia wydajności — ciągnie 
uczestnictwie 64 zakładów — trzecie | dyrektor Biriukow — jest współza- 
miejsce i sztandar przechodni oraz | wodnictwo, które w zakładzie obję- 
we współzawodnictwie na polu bez- | ło 97 procent załogi, gdzie przodują 
pieczeństwa i higieny pracy drugie | Zygfryd Drozdowski, Mieczysław 
miejsce i sztandar na własność. Oby- | Milczyński, Stanisława Górska i inni 
dwa te osiągnięcia przyniosły zakła- | wyróżniający się wydajnością pracy 
dowi nadto nagrody pieniężne. dochodzącą do 200 proc. normy i 

Obecnie zakład walczy o pierw- | wyżej i dający produkcję o dobrej 
maż w opinaram wspól- | jakości. ; 
zawodnictwie o najlepsze wykonanie | Trzecim czynnikiem są zobowiąza- 
książki, posiadając POW ZES szans€ | nią, które sw Padenije z róż- 
SE sukcesów i w tej dzie- | nych okazji, i które z reguły są nie 

ni ; > ; 

$ A tylko wykonywane ale i w znacz- 

— Jakie czynniki składają się na s, 
podnoszenie wydajności pracy w za- nym stopniu przekraczane. Weźmy 
kładzie — pytamy. 

Odpowiedzi udziela nam znany 
fachowiec-poligraf, Aleksander Biriu- 
kow, który pracuje tu od 25. lat bez 
przerwy, a od 3 lat piastuje stano- 
wisko naczemego dyrektora zakładu. 

— Na podnoszenie wydajności 
składają się następujące elementy: 
Pierwszym jest zastąpienie przesta- 
rzałego procesu technologicznego 
procesem nowoczesnym, opartym na 
zasadzie tzw. małej mechanizacji. 
Dużą rolę odgrywa tu oczywiście ra- 
cjonalizatorstwo, dzięki któremu w 
prócesach opraw twardych zakład 
zajmuje czołowe miejsce w Polsce i 
jest celem odwiedzin przedstawicieli 
wielu zakładów pracy tego typu, 

Te wysokie osiągnięcia w procesie 
opraw twardych przyczyniły się do 
zorganizowania przy zakładzie spe- 
cjalnego kursu dla majstrów intro- 
ligatorskich z zakładów podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
| Graficznego. którzy zapcznają się tu 
zarówno z małą mechanizacją jak i 

z produkcją potokowa przy oprawie 
książek. ; 

Jeżeli mowa o racjonalizatorstwie 
Ww PTZG, musimy tu uzupełnić słowa 

dyrektora nazwiskami wybitnych ra- 


|w zystkim samemu być dobrym oby- 
| watelem i wnosić swe poczucie oby- 
| watelskie do życia rodzinnego. Trze- 


Wielkie budowle socjalizmu 


EEE 


ny“ Antoniego Makarenko (ur. 13. 3. 
1883, zm. 1939). Miarą popularności 
tej książki jest jej adaptacja scenicz- 
na, która weszła do repertuaru wielu 
teatrów zawodowych i amatorskich. 

„Poemat pedagogiczny” jest książ- | 
ką pasjonującą. Przedstawia pracę į 
nad wychowaniem młodzieży wyko- | 
lejonej w latach wojny domowej, 
pracę trudną, lecz uwieńczoną świet- 
nym sukcesem. Przecież z łazęgów, 
złodziejaszków i nicponiów wyrasta- 
ją ludzie pracowici o silnym pionie 
moralnym, niejednokrotnie później 
wyróżniający się w socjalistycznym 
budownictwie Związku Radzieckie- | 


przeżywając przy tym zarówno ra- 


ba stawiać najsurowsze wymagania 


podnoszenie wydajności pracy w | cjonalizatorów zakładu: Maksymilia- tylko dla przykładu zobowiązania z 


okazji wyborów do Sejmu, 35 rocz= 
nicy Rewolucji Paź jernikowej i 
XIX Zjazdu KPZR, w których wzię- 
ło udział 70 procent załogi. Zobowią- 
zania te podjęte na sumę 66 tysięcy 
złotych wykonano w 303 tysiącach 
złotych, oraz ostatnie zobowiązania 
produkcyjne z okazji Międzynarodo- 


również reforma S 
Uchwała Rządu z 3 stycznia br. sta- 
ła się bodźcem do zakordowania 
ostatniego działu pracy, który do- 
tychczas nie był normowany, tak, że 
obecnie proces akordacji pracy w 
PTZG jest zakończony. 

Trwa walka o dalszy wzrost wy- 
dajności pracy. Na nowe osiągnięcia 
w tej dziedzinie pozwoli niezawod- 
nie szeroko rozwinięty ruch racjo- 
nalizatorski w zakładzie, a miano- 
wicie zaplanowane usprawnienia, 
które w wysokim stopniu udoskona- 
lą proces wytwórczy i pozwolą Zza- 
kładowi kroczyć nadal w pierwszych 
szeregach przemysłu graficznego 
Polski Ludowej. S. Rutkowski 


w niedługim czasie rozpocznie się próbny rozruch urządzeń poszczególnych 


oddziałów w olbrzymiej, nowoczesnej fabryce nawozów sztucznych — jednym 


(CAF) 


'spół żyje pełnym życiem, 


dość samodzielności, czynnego udzia- własnemu postępowaniu“. Jotpe. 


łu w życiu zbiorowym, jak i obowią- KAWOWY EANET AWAY AAAA 


zek odpowiedzialności a najważniej- = 
sze, ażeby miały możność wszech-= 
stronnego wyżycia się. Rozumiał bo- =£ 
wiem doskonale, że po to, by zespół= 
posiadał istotną siłę wychowawczą = 


i mógł rzeczywiście A az >. Kay a rm) NV i cd z A al e rm l« 


nością swoich członków = 
nich bezwzględnego przestrzegania = 
petalonego porządku, powinien on= Ą;iesposób pisać o nim uroczyście 
być bliski i drogi każdemu. To znów= i z namaszczeniem. Nawet — 
możliwe jest tylko wówczas, gdy ze 125 rocznicę jego śmierci. Wystar- 

gdy pro 
wadzi codziennie twórczą działal 


oprzez jego obrazy czy grafikę po- 


z trzech wielkich działów kombinatu chemicznego w Kędzierzynie. 
aaa 


lo stypendium. Nie otrzymuje jed= 


| 
Ye . 6 nak ani jednego głosu. W trzy lata 
7 X2 | późnej — staje ponownie do konkur- 
su zgłoszonego przez Akademię. I 


znowu klęska. Nie pada na niego ani 
jeden głos. 


AA id = 
siał wszystko sam. Od czternastego ' Bac racja poma Zet 
yć Aa p wkl złą o KE pyle miód a ironia 

: , i pobity, z nożem w plecach. Za- 
był. Szkołę opuszczał często, ale ik miast dochodzić swoich praw — woli 
to mie opuścił ani jednej — walki | jednak, i to żak najprędziej, ucho- 
byków, ani jednej bijatyki ulicznej,. qzić z Hiszpanii. 


zy zbliżyć się do dzieła Goyi, aby | 
n'é, która daje strawę zarówno dla=, 


zęła natychmiast oddziaływać nie- 


go. Autor. „Poematu pedagogicznego“ 
niczego nie wymyślił. Dał tylko z ta- 
lentem napisany obraz swych zma- 
gań o odrodzenie człowieka, na sta- | 
nowisku organizatora i kierownika | 
kolonii dla młodych przestępców. 
Makarenko rozumiał od pierwszej 
chwili, że jest rzeczą niemożliwą wy- 
ować i i 
pececie -e paana aa tach, fabrycznych. Wpajajac zam`tło 
żwórcź 3 Z . | wanie do pracy podejmowanej ze 
y rozwiązał kwestię znalezie- poł it ielki radzi 
nia nowych sposobów wychowania | SPAOWO W pływał ten wielki racziec 
śzzastosowani ki pedagog na rozwój moralny swych 
nia nowego systemu wy- ch REM ir ŻE 0 
chowawczego. Przyświecało mu w, yy owanków i sprawił, że dyscy 
g y. "plina i karność były środki 
racy agogicznej hasło: „Dla re- |P na arn 719 NIE _STOCZIEM, 
pi gy ped gog J w s. | lecz celem wychowania 
wolucji, z materiału rewolucji i siłą | M s 
samej rewolucji“. Stojąc pod silnym 
wpływem Gorkiego kierował się Ma- 
karenko wiarą w człowieka i miło- 
ścią do młodego pokolenia. Powoli, ki. Każdy nauczyciel, każdy wycho 


nie zrażając się ciągłymi „niespo- A j 
dziankami“ ze strony swych niesfor- | c? znajdzie w jego pismach (np 
| w „Prastamach wwchowania w sz” 


rozwoju całego zespołu, jak i dla 
rozwoju każdej jednostki z osobna“ 

rodstawą życia i działalności za 
kładów wychowawczych, kierowa 
nych przez Makarenkę. była — obo 
ne "i — praca, poczynając od zajęć 
porządkowych i domowych, a koń 
cząc ną pracy na roli i w warszta 


nizować aktyw spośród wartośćio- 


aktyw się rozszerza i kręgiem swego 
0%” a'ywania obejmuje ogół człon- 


nych wychowanków, zaczyna orga- ję radzieckiej*) dużo praktycznych 


wskazówek, świadczących o bystrej 


rozwiązywania trudnych sytuacji pe 
dagogicznych. Studium Makarenki 


Estychana żywotność, porywająca pa- ani jednej zabawy. Bardzo czuły na 
ja i niesamowity temperament ge- 5 ; s 
ialnegó Hiszpana. Bujność życia — 
to element jego sztuki. Nie obcho- 
iłu go nic teorie, dyscypliny, re- 
epty. Obchodził go człowiek. W 
Eogromnym dorobku artysty — a Nos 
| 


źcował nieprzerwanie do 82 roku ży- 
ia — znajdziemy tylko cztery obra- | 
u, na których nie pojawi się czło- i 
wiek. Człowiek w całym bogactwie , * 
Zodmian. Od królów — do żebraków, | 

Zod kardynałów do bandytów, od uczo | i 
znych do szaleńców, wd księżniczek 

do prostytutek. Maluje życie dworu 

królewskiego i życie ulicy, walki | S 
yków i sceny z domu obłąkanych, | i 


Esielanki i potworności wojny, inkwi- 
zycję i — rewolucję. 

E Szkoda, że podobnie jak Benve- 
Enuto Cellini nie pozostawił po sobie 
pamiętników, byłyby na pewno jesz- 


Autoportret 


` ków koloniii. wychowaniu dziecka w rodzinie (por. 

Dlá Makarenki prawidłowa organi- | ksiażke .Wvchowanie w rodzinie“ z 
zacja życia młodzieży w zespole jest r. 1937) świadczy. jak ważną rolę 
najlepszą reknimią asiggnio" * moż wyznaczał rodzicom w dziele kształ- 
drnych wyników wychowawczych towania nowego człowieka. „Trzeba 
Przez "owo „zespół“ rozumiał Maka- pamiętać zawsze — pisze Makarenko 
reno zbiorowisko ludzi, zjednoczo- | — że dziecko nie jest tylko waszą ra- 


ba og CY an | ” f 
— pisze Aleksander Lewin odpowiedzialni. 


Zcze znacznie ciekawsze i barwniej- 


wych moralnie jednostek, a z czasem: 6} erwacji dziecka i o umiejętności sze. niż „żywot własny" największe- 


Zgo szaławiły i awanturnika wśród 
plastyków. Bo Goya także świętym 
Znie był, a temperamentem i talen- 
źtem mistrz Benvenuto ani się z nim 
Emoże równać. Karkołomny to był 
zwyczyn — z nedznej chałupy spod 
z Saragossy wywindować się aż na kró 
Elewski dwór. Ojciec artysty oświad- 
zył na krótko przed śmiercią, że 


nych dła osiągnięcia wspólnego celu | dością, lecz i przyszłym obywatelem testamentu spisywać nie potrzebuje, : 
Jnej pracy. „Ma- i że jesteście za nie przed ojczyzną Š bo po prostu nie ma nie do zapisa- ; mii San Fernando przedstawia człon wują wcale 


| wdzięki Hiszpanek — wyśpiewywał 
po nocach, przygrywając sobie na 
gitarze, serenady pod oknami uko- 
chanych dam. Że ogniste jego amo-: 
ry kończyć się musiały nierzadko 
awanturami — to zrozumiałe. Ponoć 
po którejś z takich nocnych awantur 
zostało na placu trzech zabitych i 
kilku rannych. Więc Goya w popło- 
chu uciekać musiał z miasta 

Uciekł do Madrytu Tu w Akade-| 


Po dłuższej włóczędze z toreadora- 
mi zatrzymuje się w Rzymie. Na po- 
witanie wiecznego miasta wdrapuje 
się na najwyższy szczyt kopuły ba- 
zyliki Św. Piotra. Wkrótce potem 
wykrada z klasztoru żeńskiego naj- 
piękniejszą z mniszek. Kończy się 


' wszystko groźnym konfliktem z po- 


licją i — gdyby nie interwencja 
hiszpańskiego posła — nasz dwu- 
dziestoletni awanturnik zawisłby na 
szubienicy. Na stryczku na szczęście 
nie zawisł — ale za to obraz jego 
zawisł na wystawie w Akademii w 


A | Parmie. 


I tu nareszcie poznają się na ta- 
lencie Goyi. Otrzymuje drugą na- 
grodę. Jako laureat wraca do oj- 
czyzny. W Saragossie żeni się z sio- 
strą nadwornego malarza dworu 
hisrpańskieao — Franceską Bayen. 
Maluje portret żony. Jeden z tych, 
które uczyniły go nieśmiertelnym. 
W których mistrzowskie malarstwo 
łączu się z drapieżną wręcz umie- 
jętnością ujawniania psychiki mode- 
la. Świetność jego sztuki sprawi, że 
Goya uzyska niebawem tutul nad- 
wornego malarza króla: Nie byłby 
to specjalny tutuł do sławy bo ileż 
to zdnhanvało go miernot, lizusów, 
wazeliniarzy. 


Jednak Goyi zaszczyty nie depra- 
Nie chce  schlebiać, 


Trzeba _ przede” nia. Więc syn zdobywać sobie mu- kom komisji swoje szkice i zabiega : szminkować, upiększać. Dojrzewająe 
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. wprost szczerością, odwagą i — pogar- 


bonasi Str. 4 


O wio 


ezioro wzburzył wiatr. Jezioro 

jest wiosenne, szerokie i ciem- | 

nozielone. W prawo, jak okiem 
sięgnąć — pola. Brunatne, jednolite, 
lśniące wilgocią. Słońce jak mały, 
krążek wisi nad drogowskazem. Czy- | 
tamy uważnie: SKAPE. Od tej chwi- 
li krajobraz nabiera wyrazu. Wiado- 
mo już dlaczego pola są jednolite, 
jakby otwarte i radosne. Minęły trzy 
łata od chwili gdy na tych polach 
przeorano miedze. To było w jesieni 
w 1950 roku. Ludzie wrócili z'.pól i 
długo patrzyli sobie w twarze. Zwie- 
rały się chłopskie dłonie, świadczyły 
sobie trwałą przyjaźń. Wiadomo — 
mówiono — nie łatwa będzie droga. 
A kiedy w dwa lata potem monter 
w kombinezonie łaził po słupach jak 
pająk — cieszyli się chłopi w Ska: | 
pem: ten pająk przyniesie nam świą- 
tło. Dziś nad tabliczką można już u- 
mieścić żarówkę elektryczną. Jak 


„łatwo i przyjemnie czyta się wów- | 


czas napis: „ODNOWIONA NASZA || 
WIEŚ..." 

Tak właśnie chłopi ze Skąpego na- 
zwali swoją rolniczą spółdzielnię 
wytwórczą, która jest już obecnie 
rolniczym zespołem « wytwórczym. 
Znaczy to: rozwój tej placówki şpół- 
dzielczej odbywał się prawidłowo. 


ZIEMIA MUSIAŁA USTĄPIĆ... 

Chłopi mieli rację, przewidując 
trudności na początku. Spółdzielnia 
w Skąpem miała bardzo nieszczegól- 
ne warunki startu. Przede wszyst- 
kim sama ziemia (3 i 4 klasy) — nie 
mogła dawać wysokich plonów. Brak 
głównych budynków gospodarczych, 
porozrzucane w dużym promieniu 
gospodarstwa chłopskie, różnego ro- 


"dzaju braki w inwentarzu żywym i 


martwym — oto niektóre z tych bar- 
dzo istotnych trudności. Cudów nie 
ma na świecie i młodzi spółdzielcy 
ze Skąpego rozumieli doskonałe, że 
tylko jeden „cud“ może ich wybawić 


I tu od początku ludzie szli do pracy 
całymi rodzinami. Trwał chłopski, 
zaciekły szturm, od świtu do nocy 
brygady trwały w polu. 
musiała ustąpić... 

Pisze się o tym ze wzruszeniem. 
Lecz warto pisać. Pielęgnowana sta- 
rannie, „wychuchana* nieomal zie- 
mia, nawożona do syta — sypnęła 
ziarnem. Wszystko to odpowiada rze- 
czywistości, jest prawdziwe. Kiedy 
w 1951 roku uzyskano wydajność j 

| 


I ziemia 


kwintale przeciętnie z jednego ha 
(biorąc pod uwagę przecięthą wydaj- 
ność wszystkich roślin) — to w 1952 
r. cyfra wydajności z ha wzrosła do 
28 kwintali 300 kwintali buraków z 
ha — to drugi dowód, na to że pra- 
ca i pielęgnacja prowadzą szybko do 
sukcesu w każdych warunkach i na 
każdej ziemi. 

Gorąca atmosfera pracy nie prze- 


szła nad Skąpem jak letnia burza. 


Szturm ciągle trwa. Rodzą się w nim 
ludzie o zdecydowanych poglądach 
sołidarni konsekwentni, poczuwają- 
cy się do odpowiedzialności wobec 


jako artysta dojrzewa i jako człowiek. 
Maluje dalej.prawdę w sposób bu- 
dzący najwyższy szacunek i nieraz 
wręcz przerażenie. Nie było chyba 
na świecie drugiego tak prawdo- 
mównego malarza nadwornego. W | 
Muzeum Prado w Madrycie wisi | 
wielki portret zbiorowy rodziny: 
króla Karola IV. Goya maluje całe 


z kłopotliwego położenia: cud a 


| durniów i draniów czyni absolutny- 
| mi panami społeczeństwa. Król Ka- 


kolektywu. Rodzą się ludzie kolekty- 
WU...| i 

„U nich na pole — mówi zupełnie 
obiektywny obserwator — wychodzi 
czasem po sto ludzi. I nie zmarnuje 


ach szturmó 


się tam ani jeden buraczek... A w są- | 
siednich Kuczwałach — ziemia lep- į 


sza, ziemia jak złoto. I. co z tego?... 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


~ear 


ww 


czości produkcyjnej: legitymacją; „„Odstawiłem w tym roku 5 beko- | 
każdego zrzeszenia jest zawsze prze- | nów — mówi Szwaja — ale to nie | 
ciętna ilość przepracowanych dnió- | jest wcale rekord“. 
wek na jednego członka zrzeszenia.| Jedną z ciekawych. i ważnych in- 
— Jak się zakasze rękawy — mó-|westycji spółdzielczych będzie budo- | 
wi twardo i prosto spółdzielca Wła-| wa przedszkola i żłobka dla dzieci | 
dysław Bruszkowski — to wszystko | matek pracujących. Ten problem 
idzie. — W oborze nie było kiedyś jest „oczkiem w głowie podstawo- ; 


Ludzie tej ziemi nie potrafią polubić, ani jednej krowiny - dziś jest ponad wej organizacji partyjnej. A ea 
T 


a ona czuła, bardzo czuła. W bura- 
kach latoś taki chwast widziałem, 


że pierwiej dla kosiarza robota, a po-; 
| kim — tłumaczy Zdzisław Szwaja —' mosferze pracy, 


tem dla kopacza...* 


Wiosna 1950 roku była w Skąpem 
wiosną szturmową. W tym okresie 
dwudziestu trzech spółdzielców z ro- 
dzinami pracowało jak jeden mąż 
Przebudowano gruntownie wszystkie 
obiekty gospodarcze, starannie i z 
największą dokładnością zorganizo- 
wano siew, zakupiono maszyny, by- 
dło, sprzęt gospodarski, otwierano 
kuźnię. W rok później przyjęto w 


poczet spółdzielców dziewięć bezrol- | je do wielkich inwestycji gospodar- 


1 


50 sztuk bydła, są owce, będzie fer- | ona pchać róbotę przez najtrudniej- 
(sze odcinki i nigdy jeszcze taktyka | 
W tej gorącej at-' 
uczciwej i otwartej 
na szeroko pomyślanej kontraktacji | samokrytyki — rośnie piękne, pełne 
roślin przemysłowych. Ich areał życia i ambicji — gospodarstwo 
wzrasta. Podnosimy wydajność z ha spółdzielcze. Bliski jest czas w któ- 
dzięki stosowaniu nowych metod 'rym można będzie powiedzieć: od- 
siewu, nawożenia. Najważniejsze | nowiona nasza wieś od zrębu... 


j j że nigd, ie ma kło- 
jest jednak to że nigdy nie | SIEW POKOJU 1963 


potu z ludźmi, zawsze wyjdą na ? 
czas do roboty i potrafią wykonać — Jeżeli pogoda dopisze — zapew- 
niają w Skąpem — już przed dzie- 


ją sumiennie. To jest nasza siła... i 
Spółdzielnia w Skąpem przystępu- , siątym wyjdziemy w pole. Siew w 
|1953 roku będe już siewem do- 


ma drobiu. : K 
— Oparliśmy się przede wszyst- jej nie zawiodła. 


spółdzielczy realizuje e 
uchwały Zjazdu w Warszawie, 
Wszystkie spotkania odbywają się w 
atmosferze przyjacielskiej pomocy 
i porady. Gdy odbywa się zebranie 
to w świetlicy w Skąpem — na za- 
kończenie włącza. się olbrzymi, luk-- 
susowy radioodbiornik (dar studen- 
tów polskich studiujących w Mo- 
skwie). I piękno melodii wiąże ludzi, 
ukazuje im świat, który szedł i przy- 
szedł do Skąpego po liniach elek- 
trycznych drutów. Jeszcze nieświa- 
domie, ale z wzrastającą zachętą, lu- 
dzie zaczynają rozumieć niezastąpio- 
ne dobra życia w kolektywie. Bo że- 


pem — należało miejscowość zelek- 
tryfikować. A zelektryfikowano gro- 
madę w pierwszym rzędzie dlatego, 
że o sprawę tę starał się spółdzielczy 
kolektyw. 

Zjażd wytknął także spółdzielecom 
drogę do usprawnienia własnej dzia- 
łalności, pracy wewnątrz kolektywu. 


: -radioodbiornik mógł grać w Ską- 


nych wdów z okolicy. Nie jeden | czych. Widać w tym inicjatywę i!świadczonych, dobrze zorganizowa” | 7 wracać się będzie baczną uwagę na 


bamber zagryzł usta: wyczerpywał, rozmach. Już w br. rozpocznie się nyc 
siły roboczej. | budowa nowej 


się rezerwuar taniej: 
Wszystkie te kobiety — to typowe 
wyrobnice wiejskie, żyły z pracy dla 
bambra. 


Spółdzielcy ze Skąpego naprawili 
wiekowa krzywdę, zadawnioną i -o0- 
krutną krzywdę społeczną. W tvm 
prostym fakcie przyjęcia dziewięciu 
wdów ujawniła się sprawiedliwość 
kolektywu, jego dobre wychowanie 
ideologiczne i wartość moralna. 
Dziś wszystkie te kobiety stanowią 
wdzięczną i ambitną grupę sztur- 
mową spółdzielni w .Skąpem. A w 
1953 roku liczba spółdzielców wzros- 
ła do pięćdziesięciu członków. Wnio- 
sek stąd prosty: ludność okoliczna 
przekonała się, że gospodarować 
razem —. to gospodarować lepiej. 


POD ZDOBYTYM SZTANDAREM 

Dobra organizacja pracy, możli- 
wość dysponowania całą siłą robo- 
czą w okresach gospodarczo waż- 
nych, ciągle postępująca mechani- 
zacja uprawy, stosowanie nowych 
metod siewu, uprawy i nawożenia, 
stosowanie starannie  przemyśla- 
nego płodozmianu, racjonalnie i no- 
wocześnie prowadzona hodowla byd- 
ła na specjalnej bazie paszowej — 
oto logiczne uzasadnienie sukcesu. 
Na Pomorzu jest dużo spółdzielni 
produkcyjnych na ziemi wysokiej 
kłasy. Ale- nie wszystkie potrafiły 
opanować już (tak wszechstronnie) 


technikę zagadnień gospodarczych at: AE ZW 
ży € g ap x | przyspieszymy wykonanie tego pla- | zaprawę. Siejemy oczywiście ziar- 


— jak ta mała, można powiedzieć 
„biedna“ spółdzielnia produkcyjna. 
I jeżeli 


sztandar przechodni w powiecie w | im 
roku 1952 — to jest to sukces szcze- | zys 


gólnie cenny. Widzimy w nim żelaz- 
ną, niepokonaną logikę wszelkiej 
twórczości: pracę. Trzeba powie- 
dzieć po prostu: rozwój każdej spół- 


dzielni zależy przede wszystkim od| w 1951 roku wynosiła 


solidarnej, systematycznie prowa- 
dzonej pracy. I słusznie mówią lu- 


dzie obeznani ze sprawami spółdziel- stania 
ZORRO OOOO OOOO AAAA ROOTA OOOO AAAA 


poty i niemoralności systemu który 


rol IV, tłusty cymbał, prezentuje | 
uosobienie pychy i ograniczoności, | 
królowa wygląda jak odrażająca i 
tępa Messalina z podejrzanej knaj- 
py, a cała niemal reszta królewskiej 
rodziny — to zespół kretynów i pół- 


Sath 


Rozstrzelanie powstańców. 


to towarzystwo z niewiarygodną 


dą. Teofil Gautier nazwał płótno to 
— portretem rodziny kramikarskiej, | 
która wygrała wielki los. Ale okres- 
lenie to jest nazbyt stabe. Tdzie tu 
przecież o coś znacznie więcej. Idzie 


|ezłonków. Powzięto decyzję: roze- | choćby o jeden dzień skrócić kam- 


Skąpe. wywalczyło . sobie | czenie 


| Goya przejrzat ich nicość do gruntuz 


h spółdzielców. Szykujemy się 
obory, stodoły, chle- do niego długo — kontynuują — i 


| D OARE SA 


e wiosennej kampanii siewnej 
do dnia 10 bm. w gromadach, spółdzielniach produkcyjnych 
dy produkcyjne poświęcone omówieniu przygotowań do prac 


Zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu w sprawi 


przeprowadzono 
i POM-ach nara 


wiosennych, 
Na zdjęciu: Narada produkcyjna w spółdzielni produkcyjnej im. Bolesława 


ut Starej Kamienicy w pow. Jelenia Góra. 
ORA z (CAF — fot. Pieńkowski) 


także budowa domków dla, nastrój jest. Choćby dzień urwać, 


wów, 
brać stare budynki i wykorzystać | panię siewną. Wzrósł poważnie ta- 
cegłę dla budowy nowych. Plan po- ; bor własnych maszyn: siewników, 
dzielony jest na etapy realizacji, ' kultywatorów, pługów i bron. Ziar- 
ale w twarzach ludzi widać pewność: no jest już doczyszczone i otrzyma 


nu. Przecież to dla siebie. Doświad-; nem 'selekcyjnym. W tym roku na 
nauczyło już spółdzielców: , szerszą skalę *zastosuje się 
większy wkład — tym. większy, krzyżowy — przekazaną nam zdo-' 
k społeczny. Tylko planowa ij bycz agrotechniki radzieckiej. 
szeroko pojmowana gospodarka, tyl-| Szybkie i sprawne przeprowadze- 
ko duże inwestycje przyspieszają TEN- | nje akcji siewnej wymaga oczywiś- 
towność i dają konkretne walory. | cje pomocy POM-u. POM w Grzyw- 
Dniówka obrachunkowa w SKkąpem | nie jest doskonale wyposażony w 
„15 złotych, | cjągniki i maszyny. Pomoc 
w 53 r.-- już 22 złote. Nie wpływa to | udziela zasługuje na pochwałę. Jest 
krępująco na możliwości wykorzy- | szybka. Przy ich pomocy spółdzielcy 
działek przyzagrodowych. | ze Skąpego przeprowadzą akcję 
ummmntumiimi_ siewną terminowo. Takie jest ich 
STAWIE A RA dole _2 przekonanie. W .ogólnym harmono- 
„najjaśniejszych moane sf tacy ok =gramie prac siewnych uwzględniono 
wagą i z taką bezkompromisowością.= bardzo szczegółowo rośliny przemy- 


=słowe. Szczególnie dobre warunki 


siew , 1945 teatr ten na- 


jakiej | 


przestrzeganie statutu spółdzielni, na 
zachowanie przepisowego areału 
działek, zwalczać się będzie wszelkie 
przejawy kumoterstwa i propagandy 
kułackiej. Trzeba również zerwać 
raz na zawsze z niejasną pozycją 
tych członków, którzy wnieśli do 
spółdzielni tylko część ziemi. Taki 
wypadek ma miejsce w Skąpem. 
Pracuje tu kowal-spółdzielca, który 
na innym terenie utrzymuje gospo- 
darstwo, W okresie zbiorów pracuje 
on na dwóch frontach, a zatem nie 
może to być praca pozytywna i przy- 
nosi szkodę interesom kolektywu. Ta 
sytuacja będzie wyjaśniona. 

I dopiero teraz po Zjeździe, bojo- 
wy zespół spółdzielców w Skąpem 
poczuł wartość swoich osiągnięć, oce- 
nił linię ideologii po której nauczył 
się kroczyć. Nie ma tam wcale prze- 
konania, że minęły już wiosenne 
szturmy, że ciężar pracy jest poza 
nimi. Jest tam natomiast coraz moc- 
niejsze przekonanie, że zespół w każ- 
dej chwili jest gotów do szturmu i 
że ziemia przyjmie ziarno w coraz 
szczęśliwszych siewach. 

(kz) 


„Teatr na falach eteru 


Teatr Polskie- 
go Radia spełnia 
ważną rolę w po- 
pułaryzacji lite- 
ratury pięknej. 
|Począwszy od r. 


dał 175  słucho- 
wisk opartych na 
powieściach, w 
tej liczbie 22 mon 


taże słuchowiskowe (t. zw. audycje 
|o książce). 
Na słuchowiska przerobiono 24 


współczesne powieści polskie, 20 ra- 
yny ac 32 powieści pisarzy kra- 
| jów demokracji ludowej i postępo- 
| wych pisarzy krajów Kkapitalistycz= 
nych, 29 powieści klasyków pol- 
skich, 14 klasyków rosyjskich oraz 
34 powieści obcych klasyków i in- 
nych wybitnych pisarzy współ- 


i ił j z świ = > a e 
i odsłonił ją przed całym światem Š kontrəktacji w br. stanowią dia sam czesnych. © : 


Jego bezwzględna prawdomównośćž 4zi F Erat 

F E x -zdzielców dalszą zachętę. Przewaga 

prowadzi go konsekwentnie od rolg zospodafki 
widualną 

bardzo wyraźna. 


malarza nadwornego, do roli — ma-=2 
larza rewolucji. Jego sławne płótno 
noszące tytuł 
stańców w dniu 3 maja* 
obok „Wolności prowadzącej lud n 
barykady“ pędzia Delacroix — na 
głośniejszym dziełem sztuki w służ 
bie. wolności. 


jest na tym przykładzie 
Istnieją szerokie 


ją możliwości wprowadzania i u- 
powszechniania nowych roślin prze- 
mysłowych. Nie brak kapitałów in- 
węstycyjnych i nie brak rąk do pie- 
Utraciwsz k z ; tuch? lęsnacji. 
zy w 45 roku życia stuchž MOCNY FRONT — PO ZJEŹDZIE 
j „Sg h = z NT — PO ZJEŹDZIE 
done BE ano „Na I Zjazd Spółdzielczości. Pro- 
tragicznej ale i pogtebiajace) hoord Geco) wodniezacy Bzlimiecki. 
rzy swe nieśmiertelne cykle grajicz Ten Giedtrudzon Ta Zn 4 
. z ą = Ter „ony aktywista i główny | 
pa yd A 8 nich- OSZACUNĘ założyciel spółdzielni — przywiózł z 
R WOPDYACIMAE. si R1OR Yyaž Warszawy zapas nowej energii i en- | 
wszystko co społecznie zmurszałe,ż tuzjazmu. Tym entuzjazmem prze- 
zgmiłe i zakłamane. W drugim, w=Svcone były obrady. Ale Dziarnecki 
„Desastres de la Guerra“ — unaocz-żzgaje sobie sprawę, że do chłopów | 
nia grozę okrucieństwa i potworno-= niezrzeszonych przemawiać trzeba 
ści wojny. W działach tych — obokz praktycznym językiem. I oto rozwija 
genialnego psychologa staje wielkizsję Obecnie akcja uświadamiająca. 
dramaturg. Twórca, który poprzezzRozwija się w szerokiej skali. Spół- 
formę narodową, nierozerwalnie= qzjelcy w Skąpem wychodzą z zało-, 
związaną z istotą ludowej kultury= żenia, że to właśnie oni, gospodarze 
hiszpańskiej — ł walczy o sprewyzna miernej ziemi — powinni pokazać ! 
głęboko ludzkie i powszechne: zi udowodnić znaczenie gospodarki 
WSI: Więc robią to, są w 
- TO Za EE e ontak i i za-| 
prawda artystyczna dzieła Govi maz spółgzielców wyjeżdża do gromad i| 
po dziś dzień wymowę niesłychanie> konkretnie operując cyframi i fak- 
sugestywną. „Sam widziałem!* pod-ztam; z własnego ddawiad zania: i 
pisze pod jednym ze swych wstrzą-zagjtują za sprawą organizowania 
sających. drzeworytów, ostrzegają = spółdzielni produkcyjnych. Potrafią | 


Świetność rzemiosła i bezkompro-2 


główków. Nazwano dzieło to słusz- | cuch przed potwornościami wojny: gni-również dokonać wstępnej anali- | 


nie —: dokumentem historycznym , Sam widział i to co widział przeka 


pierwszorzędnego znaczenia: świa- 


dectwem monarchii hiszpańskiej w | stopięciolecie jeao śmierci, ostrzeże 


przeddzień jej upadku. 


Żaden z malarzy na żadnym z.dwo! nic ze swej aktualności. 


rów królewskich nie zdemaskował, | 
e zdemaskowanie całej nędzy, głu- nie obnażył małości i nędzy swych! 


y w sytuacji lokalnej, wskazać chło- | 
pom właściwy kierunek gospodarki. 
Oczywiście są i rewizyty. Ludność 
ospodarująca indywidualnie przy- 
eżdża do Skąpego i ma możność 
zwglądu w każdy szczegół gospodarki 
=kolektywnej. W ten sposób aktyw 


t 


zał całej ludzkości. W stodwudzie 


nie genialnego Hiszpana nip stracił 


MARIAN TURWID 


Z powieści współczesnych wymie- 


kolektywnej nad indy- nic należy takie słuchowiska, jak 


„Ocalenie“ A. Seghers, „Ameryka- 
nin“ Fasta, „Rzeczywistość“. Putra- 


i Sz= Nepi fisa g s = 
„Rozstrzelanie Post możliwości podziału areału gruntów | menta, „Kordian i cham“ Krucz- 
— Jest dla różnego rodzaju zasiewów, istniec- | 


kowskiego, „Pokolenie“ Czeszki, 
„Człowiek nie umiera“ K. Bran- 
dysa, „Przyjdą nowi bojownicy“ Za- 
potocky'ego, „Ziemia wyzwolona“ 
W. Rymkiewicza i inne. 

Ponadto nadano z górą 160 adap- 
tacji nowel i opowiadań oraz ponad 
80 radiowych adaptacji humoresek. 

Obok słuchowisk oryginalnych 
Teatr Polskiego Radia nadaje w 
formie słuchowisk radiowe adapta- 
cje prozy artystycznej (powieści, 
opowiadań, nowel, humoresek) oraz 
sztuk teatralnych. Adaptacje te 
objęły od 1945 r. utwory 330 pisa- 
rzy, w tej liczbie 75 utworów współ- 
czesnych pisarzy polskich oraz 58 


| utworów pisąrzy radzieckich. 


Jeśli chodzi o liczbę zradiofoni- 
zowanych utworów, to pierwsze 
miejsce zajmuje Prus, po którym 
następuje kolejno: Czechow, Fredro, 
Molier, Szekspir, Gogol, Dickens, 
Gorki] Twain, Sienkiewicz, Żerom- 
ski, Shaw, Mickiewicz, ` Słowacki, > 
Korzeniowski, Conrad, A. Ostrow= 
ski, Musset i inni. 


Naprzód do walki 
o socjalistyczną 
przebudowę wsi! 
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Można by wydać wielotomową 
antologię poezji poświęconej Józefo- 
wi Stalinowi. Antologia ta. byłaby 
wielojęzyczna. Zawierałaby sporo u- 
- tworów o wielkiej sile wyrazu * poe- 
tyckiego. Stalin — bojowy sztandar 
klasy robotniczej, natchnienie wal- 
czących o swe wyzwolenie społecz- 
ne i narodowe ludów, symbol walki o 
trwały pokój, postęp i demokrację — 
porywał i porywa poetów wszystkich 
krajów. A więc obok Surkowa, Sel- 
wińskiego, Isakowskiego, Antokol- 
skiego i wielu innych poetów ra- 
dzieckich piszą wiersze o Stalinie 
Władysław Broniewski i Pablo Ne- 
ruda, Louis Aragon i Becher. Od- 
dźwięk, jaki znalazły postać, życie i 
działalność Chorążego Pokoju w lite- 
raturze pięknej, jest nie jedyną co 
prawda, lecz bardzo ważną miarą 
epokowej wielkości Stalina. Bez 
większego trudu można by, posługu- 
jąc się tylko poetyckimi cytatami, u- 

Jożyć rodzaj monografii o człowieku, 
„wydz uosabia lepsze jutro ludzko- 


Jednakowoż znaczenie Józefa Sta- 
lina dla literatury, sztuki i wszel- 
kich innych przejawów życia kultu- 
ralnego polega oczywiście nie tylko 
na tym, że natchnął poetów i muzy- 
ków i dostarczył pasjonującego te- 
matu licznym malarzom, grafikom i 
powieściopisarzom. Żeby w pełni o- 
cenić rolę Stalina w życiu Itural- 
nym ludzkości, trzeba sobie uświa- 
domić ogrom przeobrażeń gospodar- 
czych, społecznych i  polityćznych, 
aki się pod jego kierownictwem do- 

na 1/3 obszaru naszego globu. 
Wynikiem tych radykalnych prze- 
mian jest również nienotowany do- 
tąd w dziejach wzrost stopy kultu- 
ralnej szerokich mas, zarówno w 
Związku Radzieckim jak w krajach 
demokracji ludowej. Co więcej ma- 
sy te z przedmiotu kultury stały się 
w pełni jej podmiotem. W ustroju 
socjalistycznym lub zmierzającym do | 


KULTURA i SZTUKA 


Rola Stalina w dziejach kultury 


intensywniejszego życia kulturalne- 
go, zdobywania coraz  rozleglejszej 
wiedzy, twórczego wyrażanią się w 
sztuce. Z każdym rokiem wzrasta 
więc w Związku Radzieckim, w kra- 


jach demokracji ludowej, w Chinach | wej, wielkiej treści życiowej. Dzieła 


Ludowych liczba szkół, bibliotek, 
teatrów, kin, zespołów amatorskich. 
Z każdym rokiem też wzrastają za- 
stepy inteligencji twórczej spośród 
robotników i chłopów. 

Pod przewodem Stalina odbył się 
proces ciągłości rewolucyjnej teorii 
i praktyki, zapoczątkowanej przez 
Rewolucję Październikową w Związ- 
ku Radzieckim. Na okres jego dzia- 
łalności przypada więc także wspom- 
niany wyżej etap utrwalenia i po- 
głębienia rewolucji kulturalnej, któ- 
rej wyniki promieniują na kraje de- 
mokracji ludowej i inspirują masy 
w krajach znajdujących się jeszcze 
w kleszczach kapitalizmu. 

Z nazwiskiem Stalina związane są 
także bardzo istotne przeobrażenia, 
jalkie się dokonały w życiu literatu- 
ry, sztuk plastycznych, muzyki. W 
Związku Radzieckim nastąpiło skry- 
stalizowanie się zasad literatury i 
sztuki, która wyrażać ma pragnienia 
i potrzeby nowego społeczeństwa, 
zrodzonego w ogniu rewolucji i 
dźwigającego wielkie budowłle so- 
cjalizmu. Po przezwyciężeniu róż- 
nych kierunków jałowego pseudo- 
rewolucyinego eksperymentatorstwa 
— realizm socjalistyczny Święci 
triumfy w piśmiennictwie 1 sztuce 
radzieckiej, działa zapładniająco na 
twórczość w krajach demokracji lu- 
dowej, a nawet na twórczość wielu 
postępowych pisarzy i poetów kra- 
jów kapitalistycznych. Rzecz jasna. 
iż precyzowanie teorii i praktyki 
tego nowego kierunku dokonać się 
mogło tylko w atmosferze potęgują- 
cego się budownictwa  socjalistycz- 
nego epoki stalinowskiej. „Stalin — 
pisze B. Riurikow — postawił dzia- 
łaczom sztuki za zadanie — stworze- 


socjalizmu mają one możność coraz |nie klasyki radzieckiej. Wódz naro- 


W przededniu otwarcia Wystawy 


Architektury Polski Ludowej 


W gmachu Zachęty w Warszawie 
otwarta zostanie Pierwsza Pow- 


łeczeństwem, wreszcie publiczne an- 
kiety na łamach prasy. Zapewni to 


„| kie dać.móże prawdziwe artystyczne nalitycznie 


szechna Wystawa Architektury Pol+| z jednej strony bliższe zapoznanie 
ski Ludowej. Wystawa ta ma na ce-* się społeczeństwa z architekturą i jej 
lu dokonanie przeglądu twórczości problemami z drugiej zaś strony 
naszych architektów i ocenę ich pra | pozwoli architektom zapoznać się z 
cy. Ekspozycja będzie podsumowa- | opinią społeczną o swej twórczości. 
niem dotychczasowych osiągnięć 


reka socjalistyczny W | Architektury Polski Ludowej będzie 
3 wydarzeniem kulturalnym o wiel- 

Na wystawie ujrzymy ponad 160 | kim znaczeniu. Nie dotyczy ona tyl- 
najlepszych projektów żappiniowa| ko wąskiego kręgu fachowców, bo 
nych przez specjalne kolegia facho- | zażębia o zasadniczą sprawę charak- 
we, które obradowały w czasie OT- | teru i istoty budownictwa socjali- 
ganizowanych w roku poprzednim | stycznego. Do problemu bowiem o- 
regionalnych pokazów architektury. | pracowania i wykonania projektów 
Wystawione ' projekty obejmują | dla coraz liczniejszych inwestycji, 
wszystkie dziedziny twórczości ar- | socjalistyczne budownictwo dołącza 
chitektonicznej oraz reprezentują | problem jak najwyższej jakości wy- 
wszystkie ośrodki .architektoniczne ; konywanych prac w celu odzwier- 
kraju. W czasie trwania wystawy | ciedlenia.w architekturze tych do- 
organizowane będą odczyty i dysku- | niosłych przemian społecznych i po- 
sje, spotkania architektów ze spo- | litycznych, jakie dokonują się w 
KN | NASZYM Kraju. Nie wystarczy projek- 


Pierwsza Powszechna Wystawa 


dów w genialności swojej przewidu- 
je nowy rozkwit społeczeństwa ra- 
dzieckiego i jego sztuki. Radziecka 
sztuka i literatura tworzy i tworzyć 
będzie coraz więcej dzieł pełnych no- 


takie godne są narodu budującego 
nowe życie, godne są wielkiej epoki 
Stalinowskiej“. 

Wreszcie, rozważając wpływ Sta- 
lina na rozwój i kierunek kultury, 
trzeba silnie podkreślić znaczenie 
jego pism, kontynuujących twórczo 
prace Marksa, Engelsa i Lenina. 
Konkretnych problemów nauki i 
sztuki dotyczy przede wszystkim 
rozprawa „Marksim a zagadnienia 
językoznawstwa. W sposób nie- 
zmiernie jasny i głęboki sprecyzował 
tu Wielki Nauczyciel ludzkości póz 
szereg spraw, m. in, rolę języka na- 
rodowego, stosunku bazy do nadbu- 
dowy itp. Trudno sobie wyobrazić 
dziś nie tylko językoznawcę, -lecz 
także jakiegokolwiek zajmującego 
się poważnie humanistyką człowie- 
ka, który by nie oparł się na stwier- 
dzeniach pracy „Marksizm a „esi 


nienia językoznawstwa". 
Y JAN PIECHOCKI 


Wojciech Natənson 


Józef Stalin i Włodzimierz Lenin w 1917 roku. 


Obraz malarza M. Sierebrannego 


O poetyckiej odpowiedzialności 


Przed czterema laty w olbrzymiej! Różewicza (Czas, który idzie, 
sali „Mutualite* w Paryżu na zebra- | „Czytelnik“, 1951). Zaczynał on wte- 
niu Obrońców Pokoju, w obecności dy od ostrej samokrytyki; mówił o 
kilku tysięcy osób, Paul Eluard za- | głosie, który „łamie się w suchej 
czął czytać swe wiersze. Czytał je krtani jak trzcina“, wyznawał: l 
dość niespodzianie, gdyż w ostatniej | 
chwili przyszło mu zastąpić nieobec- 
nego mówcę. Czytał głosem cichym 
i jakby przygaszonym, z lekkim 
drżeniem rąk, w których trzepotały 
się kartki. Wiersze nie były łatwe. 
Ale w tej sali nabrzmiałej entuzjaz- 
mem i wolą walki, na zebraniu ro- 
botników i młodzieży, poezja Eluar-;brązy* — jest pięknym sprecyzo- 
da zabrzmiała tak mocnymi tonami | waniem skomplikowanej sprawy. 
— że do dziś pamiętam jednomyślny | Nurtujący Różewicza dramat poe- 
zachwyt i to uniesienie radości, ja- | tyckiej odpowiedzialności można a- 
ać. rozszczepić na kilka 
przeżycie. . |składników. Pierwszym z nich jest 

Czy: była to przede wszystkim |przekonanie o konieczności arty- 
sprawa odbioru, . a. więc, słuchaczy | stycznego pogłębienia swych wizji. 
na pewno nie zatroskanych o swoje | Tytuł tomu brzmi Wiersze i o- 
nerwy? Myślę, że rację miał czeski brązy, a zróżniczkowanie to nie 
poeta Nezval: „Najlepsza definicja | wydaje mi się czymś przypadkowym. 
liryki brzmi następująco: jest ona | Ogromna praca i wysiłek podjęty 
zmaganiem się jednostki z wiełkimi | przez poetę, polega na przetwarzaniu 
problemami swego czasu“. Pisarz surowych wizji — obrazów w do- 
musi — jasi enee być ganz tego  kładnie skonstruowany wiersz. 
imienia — dźwigać na sobie poczucie P $ 4 
odpowiedzialności. Dla poety to Po- | wego probiemu. Daje jej wyraz poe- 
za jest jeszcze foka e = ta w sposób programowy w utwo- 

azem sumienia — bo przecież sło- j A 
wo poetyckie nie jest niczym innym daja wóz = Ep eA yea 
jak słowem ustokrotnionym, spotęgo- Carta An 
wanym. Rozpadają się słowa 

Problem odpowiedzialności poe- którym odjęto miłość. 
tyckiej był zasadniczym zagadnie- Bez niej nasza pieśń 
niem poprzedniego tomu Tadeusza ' jest jak brzęk owadów 


Utwory Puszkina w muzyce 


Stare wiersze opadają ze mnie 
o nowych nie śmiem jeszcze marzyć 


Ale już. składał obietnicę: 


Stworzę dla was obraz nowy 
pożywny i pełen ciepła. 


Kronika kulturalna 


MONUMENTALNY OBRAZ MALARZY 
POLSKICH ZE ŚLĄSKA ZA OŁLZĄ 


w Czeskim Cieszynie odbyła się uro- 
czystość odsłonięcia obrazu ściennego 
pędzia dwu popularnych malarzy Śląska 
za Olzą, pochodzących z górniczego Za- 
głębia Karwińskiego: Franciszka Świdra 
i Rudolfa Żebroka.  Monumentalny ten 
obraz zajmujący całą jedną ścianę repre- 
zentacyjnej sali hotelu „Piast“ w Cze- 
skim Cieszyriie, przedstawia „brygadę 
kulturalną“ na tle wspaniałego kraj- 
obrazu beskidzkiego. Typowe postacie 
górali jabłonkowskich, w ich oryginal- 
nych strojach, uchwycone zostały na 
obrazie w ich żywiołowym tańcu „,.zbój- 
nickim'*. (Most.) 


OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
RECYTATORSKI 


w dniach od 1 do 26 kwietnia br. od- 
będzie się staraniem Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki Ogólnopolski Konkurs Re- 
cytatorów. 


Celem Konkursu jest wyszukanie no- 
wych talentów recytatorskich, podnie- 
sienie na ~ wyższy poziom sztuki arty- 
stycznej recytacji we wszystkich jej for- 
mąch oraz popularyzacja wśród najszer- 
szych rzesz arcydzieł naszej literatury 
klasycznej, jak również utworów współ- 
czesnych. 


W Konkursią wezmą udział zarówno 
artyści zawodowi iak i amatorzy. przy 
czym uczniowie szkół teatralnych dwu 
ostatnich lat. mogą brać udział w Kon- 
kursie jako artyści zawodowi. 


W ZWIĄZKU RADZIECKIM 


Społeczeństwo ` radzieckie upamiętniło 
w tych dnia 125 rocznicę urodzin znako- 
mitego pisarza francuskiego — Jules Ver- 
ne'a (1828—1905). W bibliotekach, klubach 
i pałacach kultury wielu miast Związku 
Radzieckiego odbyły się pogadanki i od- 
czyty o życiu i twórczości pisarza, wy- 
świetlanó też filmy radzieckie według 
powieści Verne'a. Radio radzieckie zor- 
ganizowało specjalne audycje opracowa- 


" ne na podstawie dzieł Verne'a. W Biblio- 


tece Państwowej im. Lenina w Moskwie 
otwarto wystawę literatury, poświęconej 
Jules Verne'owi. 


tować domy mieszkalne. Trzeba pro- 
jektować domy, w których przyszli 
lokatorzy — ludzie pracy znajdą 
maksimum wygód i właściwe, zdro- 
we warunki mieszkaniowe. 


„Nowe zakłady pracy — oświad- 
czył w wywiadzie. prasowym ko- 
misarz wystawy, ińż. Garliński — 
muszą być w pełnym tego słowa zna 
czeniu pałacami socjalistycznej pra- 
cy, budowanymi z troską o człowie- 
ka, który w nich będzie pracował. 


Rozwój naszego budownictwa sta- 
wia również przed architektami no- 
we, zupełnie nieznane w okresie rzą 
dów kapitalistycznych zadania, wy- 
rażające się w konieczności projek- 
towania już nie tylko pojedyńczych 
obiektów, czy kolonii mieszkanio- 
wych, ale całych zespołów, całych 
nowych dzielnic, nowych, budowa- 
nych od podstaw miast. 

Architektura projektowanych o- 
biektów pięknem swym i monumen- 
talnością, opartą o postępowe trady- 
cje narodowych form architekto- 
nicznych wyrażać ma istotę socja- 
listycznej epoki, stanowić ma dla 
przyszłych pokoleń dokument hi- 
storycznego zwycięstwa klasy. ro- 
botniczej* 

Dążąc do wcielenia w architektu- 
rze zasad realizmu socjalistycznego, 
architekci polscy korzystają z boga- 
tych doświadczeń Związku Radziec- 
kiego. Możliwość szerokiej praktyki 
przy okazji obserwowania postępów 
budowy Pałacu Kultury i Nauki im. 

| Stalina w Warszawie przynosi wiel- iny dzień zgasł“ — Rimskiego-Kor- 
kie korzyści architekturze polskiej. sakowa, „Nie śpiewaj piękna kobie- 


torów i muzyków radzieckich powie- 
dział, że każdy utwór muzyczny jest 
tym bardziej genialny im jest głęb- 
szy, piękniejszy pod względem for- 
my, treściwszy, im dla większej ilo- 
ści ludzi daje on natchnienie. Nie 
wszystko co jest zrozumiałe jest ge- 
nialne, ale wszystko genialne jest 
zawsze zrozumiałe i staje się ono je- 
szcze bardziej genialnym, im liczniej 
mogą korzystać z niego szerokie ma- 
sy ludowe. Wszystkie wymienione 
przez Żdanowa zalety posiadają u- 
twory muzyczne oparte na dziełach 
literackich Puszkina. Zarówno same 
dzieła jak i muzyka oparta na nich 
cieszy się wielkim powodzeniem u 
najszerszych mas narodu rosyjskiego. 
Nie ma ani jednego rodzaju twór- 
.czości muzycznej, gdzieby w więk- 
„szym lub mniejszym stopniu nie za- 
znaczył się wpływ Puszkina. 

Od najprostszego połączenia słów 
z podłożoną pod nie melodią do naj- 
bardziej skomplikowanych całości, 
powstałych z utworów tego poety i 
muzyki najlepszych rosyjskich kom- 
pozytorów, gdzie obraz poetycki z 
fantazją muzyczną tworzy nierozer- 
walną jedność, od małych utworów 
"muzycznych, tzw. romansów, poprzez 
balet dochodzimy do potężnych o- 
per rosyjskich, w których dzieła 
Puszkina zostały uwiecznione. 

Wystarczy wymienić z romansów: 
„Gdzie nasza' róża”, „Burzy się 
krew“, „Pamiętam cudną chwile“ — 


skiego, „Słowik* — Czajkowskiego, 
„Dla brzegów ojczyzny dalekiej“ — 
ostatni romans i szczyt liryki Boro- 


Glinki, „Wiertograd* — Dargomyż- | 


A. Żdanow na zjeździe kompozy- [sie — Bałakiriewa, „Posąg Carsko- 


sielski“, „Spalony list“ — Cui, „Mu- 
za* — Rachmaninowa i bakchiczna 
pieśń „Dlaczego zamilkł głos rado- 
ści“ — Głazunowa. W baletowej mu- 


zyce został uwieczniony „Miedziany 
jeździec“ przez R. Gliera i „Bach- 
czyserajska fontanna* przez Asa- 


"fiewa. 15 utworów Puszkina stało się 


tematem najpiękniejszych oper: „Ru- 
słan i Ludmiła“ Glinki, „Eugeniusz 
Oniegin“, „Mazepa“, „Pikowa dama“ 
— Czajkowskiego; „Borys Godunow * 
Musorgskiego; „Rusałka“, „Kamienny 
gość“ Dargomyżskiego; „Bajka o ca- 
rze Sałtanie", „Mozart i Salieri“, 
„Złoty kogucik'* Rimskiego-Korsa- 
kowa; „Aleko“, „Skąpy rycerz“ Rach- 
maninowa; „Dubrowski* Naprawni- 
ka; „Stacyjny dozorca* Kriukowa i 
„Zawieja* Dzierżyńskiego. 

Ze wszystkich kompozytorów Glin- 
ka najwierniej odtworzył w muzyce 
cechy twórczości Puszkina, a po nim 
Rimskij-Korsakow, któremu jednak 
bardziej to się udawało w roman- 
sach niż w operach-bajkach. Lirykę 
zacisza rosyjskiego, wsi, pól, parków, 
zakochania się w przyrodzie rosyj- 
skiej najgenialniej oddał Czajkowski 
w Operze „Oniegin“, ujął on po mi- 
strzowsku poetyzowanie otaczającej 
rzeczywistości przez Puszkina. 

Można by zapytać dlaczego tyle u- 
tworów Puszkina zostało opracowa- 
nych przez kompozytorów. Na to 
dał odpowiedź już Glinka, mówiąc, 
że wiersze i proza Puszkina swoim 
brzmieniem przypomina muzykę. 
Melodyjność dzieł Puszkina najbar- 
dziej odpowiadała wokalistyce rosyj- 
skich kompozytorów, którzy w utwo- 
rach tego -poety znajdowali bogatą 


dina, „Na wzgórzach Gruzji“, „Smut- | tematykę i najlepszy materiał do o- 


jpracowania muzycznego. 


A. ZUJEWSKI 


jak barwa woskowych owoców 
jak wrzask mosiężnych blach 
„jak krzyki pijanego 

jak milczenie przedmiotów. 


Pieśń bez miłości 

jest martwa 

odwróci się od niej lud 

obojętny i surowy. 

Jaka to jest poezja bez miłości? 
Różewicz tłumaczy to w sposób jas= 
ny, podając za przykład własne po- 


Tom obecny — Wiersze i o-| przednie przeżycia: 


Myślałem 

że słowa są lekkie 

jak puch 

lśniące jak jedwab 

krągłe jak kolana dziewczyn 
beztroskie jak głosy ptaków 
„ myślałem 

że posłuszne 

przybiegają na każde wezwanie 
że można układać z nich obrazy 
których wieloznaczność 

kryje w sobie bogactwo. 


Otóż to był błąd, gdyż nie wielo- 
znaczność, lecz precyzyjna jedno- 
znaczność stanowi prawdziwe bogac- 
two i prawdziwą drogę do wzboga- 
cenia naszej wiedzy o świecie. A 

„Zresztą tylko jednoznacznie pojęte 
słowo poetyckie może trafiać do ca- 
łego narodu, a więc stać się napraw- 
dę pożyteczne. To jest jakby trzeci 
odcień owego złożonego problemu 
poetyckiej  odpowiedzialności: pro- 
blem komunikatywności. W poświę- 
conym pamięci Tadeusza Borowskie- 
go wierszu „Pragnienie* mówi 
Różewicz, iż chciałby, „Aby słów 
moich dotknęli rękami — ludzie“: 


Chciałbym dziś mówić tak barwnie 
i jasno 
by dzieci biegły do mnie jak do 
parku 

co w słońcu stoi i światło ma 
w. sobie 
Chciałbym dziś mówić tak ciepło 
3 i prosto 
by starzy ludzie czuli się potrzebni. 


Mój artykulik nie próbuje stać się 
recenzją wierszy Tadeusza Różewi- 
cza. Chodziło mi o tkwiący tu pro- 
blem, którym — jak mi się wydaje 
— te wiersze oddychają. Sam zresz- 
tą poeta najlepiej streścił zagadnie- 
nie w wierszu „Świadek*: — 


Ty wiesz że jestem 
ale nie wchodź nagle 
do mego pokoju 
mogłabyś zobaczyć 
jak milczę > 

nad białą kartą 

Czy można pisać 

o miłości 

słysząc krzyki 
zamordowanych i pohańbionych: 
czy można pisać 

o śmierci 

patrząc na twarzyczki 
dzieci 

Nie wchodź nagle 

do mego pokoju 
Zobaczysz niemego 

i skrepowaneao 
świadka miłośći 

która zwycięża śmierć. 
Miłość zwycięża śmierć, „niemy i 


skrępowany' świadek — poeta, wła» | 


śnie dzięki poczuciu wielkości i zło» 
Z świata zdobywa siłę i wole 
ność, : s 


z 


78 


GALYSYAĆŁ 


EEE EEE 


` 
iR 


Wo 


A 


w.” Us 


TLUSTROWANY KURIER POLSKI 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 
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Budowlani 
Budowlani Chorzów — OWKS Kraków. 


nia w posziczególnych wagach codziennie Opole — Gwardia Warszawa, 


z wyjątkiem czwartku, w którym to 


y se UDRI- h o zwrot za wynagrodze- 
WOZEK sportowy moras | „--NA lekarka poszu |niem. ul. 24 Stycznia 19-3 


dam. Bydgoszcz, ul. Fre- A 
I H H cj II LIGA a 4507 |kuje pokoju umeblęwa- (14523 
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wiedzą przodujące zakłady pracy Poz- 


warzystwo Turystyczno-Krajoznawcze — Gdańsk, Unia Inowrocław — Stal Nakło, 


LEKARZ poszukuje 2 po- 


kultury! 


wą sprzedam. Bydgoszcz, 


Od kilku Gwardia Kielce — Stal Sosnowiec renle pna. zen = damskich — sprzedaż do 
ae lania agu Bydgoskim | nania, gdzie spotkają się z przodowni- Łza € z 4 kówko, Wiejska 4. koje w. śródmieściu, Ko- |sklepów, Jodłowski. Ko- 
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Oddział w Poznaniu. Gwardia Słupsk — Flota Gdynia, Stal Pomorska 24-8. (14513 i 
- Gdańsk — Kolejarz Gdańsk. 
150 SZERMIERZY W TURNIEJU V Poznańska A zzA 
5 ` O MISTRZOSWO POLSKI Stal Poznań — Spójnia Gniezno, Gwar- 


dia Szczecin — Stal Zielona Góra, Budo- 
wlani 'Poznań — Gwardia Kalisz, Kole- 
jarz Goleniów — Ogniwo Poznań, Spój- 
nia Żary: — Kolejarz Szczecin, Kolejarz 
Gorzów — Gwardia Poznań. 

VIII Łódzka 


W dniach 17—22 bm, odbędą się w 
Warszawie indywidualne szermiercze mi- 
strzostwa Polski. Do turnieju zgłoszo- 
nych zostało około 150 żawodników i za- 
wodniczek z olimpijczykami Zabłockim, 


Małachowski 


Dam, wsk chowa — ho- 8.00 Dziennik poranny, |cert chopinowski, 20.30| Audycja PCK dla cho- h 

„ej widac o Sky PRANIA, A zwi: Gaża, © JE SEAS 8.15 Chwila muzyki, — Na fali humoru i satyry, rych, 1030. Augycja gia 4 

szerszemu ogółowi Małachowskiego (Gw Spójnia Tomaszów Maz, — LZS Suched- mea A sog ycze a. |2058' Stan pogody, ASADAS ot nE " Ham 
Toruń). `| BOBSLEISCI NRD PRZYJEŻDŻAJĄ |niów, Włókniarz Widzew — Uwie plot kurs 2 8.85 „Miłośnikom | pziennik wieczorny. 21. | Wszechnica Radiowa — 
W wadze średniej pewnym |kandyda- DO POLSKI ków, Stal Starachowice — Stal Skarży- eiee ' muzyki” 9.25 | EeHeton Wandy ep pae 1. 17.00 Wiadomości 
(owgjg tytulu mistrzowskiego jest Dampé |: w dniach 17—19 bm. odbędą się w.Kar- | akO.: Kolejarz Łódź -- Włókniarz: Pabia- Piękne tańczy i śpiewa”, | 5e) sw Muzyki tone. E 17.15 Suita 
poż > an = Bł pa Hare r] paczu międzynarodowe zawody p-ta kopa ZYNOWE MISTRZOSTWA POLSKI 9.40 Audycja dla dzieci W |czna, 22.00 wiadońości | ludowa = St n 
ział oł ch ników | DR k przedszkolnym, .|18.30 O wiedzi Fali 49, 

zę an nawj POSNI zeta Eri W TENISIE SOŁOWYM R sportowe z całej Polski me 


Prawdziwą rewelacją są jednak jak — Stal 


dotąd dwaj młodzi zawodnicy Kolejarza | Zawodnicy NAD przyjeżdżają ao, Kar- E parir a Bowie FOr spół. 10.10 Poezia gi muzyka, wa, 23.10 Popularny, kon- waja”, 19.02 Antoni pwo- | 
SAn em 3 D nyi dy CORE, ð ZE Skladzie: Hansen, Schelter,  Śchukardt nia Tczew. techniczne i naukowe”, statnie wiadomości. diowy kurs jezyka rosyvje t 


Grupa II: Stal Gdynia — Unia Krusz- 
wica, Unia Szczecinek — Stal Warszawa. 
Grupa III: Spójnia Tomaszów — Włók- 


wnością ni a 
ke i AN bs sł Heinz, Schuhardt 


z" p. Helmut, Baumann, 


Friedel, Feist i Kirchner oraz kierownik 


FR Musli © 


zespołu, kat o stanie wód, 15.10 
dla wycho- 


neczne w wyk. 


RSZAWA H 
WA 3 | instrumentalnega pod dy-| Pogadanka 


Niedziela, 15 marca 195 


9.55 Skrzynka ogólna PR. | 23 49 Muzyka rozrywko- | 18.42 „Nasze chóry śpie- 


10.50 Robotnicze zespoły 


skiego dla 
świetlicowe przed mikro- * 


nych, 19.30 Muzyka i ak- 


zaawansowa- 


ES i — Feuereiss. ih fonem PR, 11.10 „5:0 dla| Poniedziałek, 16 marca tualności, 20.00 Trzeci od- 
SĘ "Pilicy Aara aN się będą do za- Stal” > 3 3% miro paag młodości" — audycja dla) 7,29 Muzyka poranna, |cinek powieści W. Kot- 
wodów na 3-dniowym zgrupowaniu, któ- | Grupa IV: Ogniwo Radom — Budowla- młodzieży, 11.40 Skrzynka | 7.59 Stan pogody i pro-|lińskiej pt. „Blokada ż 
; re rozpocznie się 15 bm. w Karpaczu. W | ni Białystok, Włókniarz Łódź — Gwar Wszechnicy Radiowej. | gram dnia, 7.55 Wiado- | 20.20 Koncert krakowskiej 
A czasie zgrupowania ustalony zostanie 3 11.52 Chwila muzyki, 12.04] mości poranne, 11.45 Głos orkiestr» į 


dia Lublin. 
skład obsad, które reprezentować będą Grupa V: Spójnia Warszawa — Ogniwo 


lec, Ogniwo Kraków — Ogniwo Opole. 


Ze sportu w ZSRR 


chóru PR, 


Przegląd czasopism, 


13.15| moją kobiety, 11.57 Sy-|21.0 Dziennik wieczorny, 


nistów. 15.15 Audycja dla | dziecka muzyka ludowa. |diowa — kurs 2 


orkiestry a południowy. 12.15 Ra- |na, 22.00 Wszechnica Ra- 
22.20 


t dzieci, 16.00 Co przynoszą | 12,45 Audycja dla wsi, | Fragmenty `z op. „Legen- 
s» FINAŁY KOSZYKÓWKI ŻEŃSKIEJ nowe  „Problemy”, 17.00 |13.00 Koncert rozrywko- |da Bałtyku” — F.” Nowo: 
F lik Kątny O MISTRZOSTWO POLSKI Wiadomości  popołudnio- wy w wyk. orkiestry roz- | wiejskiego, 23.50 Ostatnie 
orna W Moskwie rozegrano finałowe spot- Spójnia Warszawa — AZS Warszawa, we, 17.15 Koncert orkie- głośni szczecińskiej. 13.40 wiadomości, 
my. Dziś jest już jednak pewne, iż boks | kanie o Puchar ZSRR w hokeju na lo- | Kolejarz Warszawa — Gwardia Kraków. stry rozęł. wrocławskiej 3 
pomorski zbiera obecnie owoce d'ugo- | dzie między moskiewskimi drużynami 


BOKS 


falowo indywidualnych 


Dynamo i 
lansuje rezultaty 


Puchar zdobyła drużyna Dynamo zwy- 


CDSA. Zakończenie 


strzostw 


mi- 


bokserskich w poszczególnych zji, 18.00 „.Buraczane li-|15.60 Fridi — „Czerwone | mat. kl. VII. 50 g 126 cm. i 
dzonej akcji szkoleniowej, ciężając 3:2, okręgach, ście”. 19.30 Melodie ta- tulipany”, 15.05 sky tii | 
C 


Była podniecona i poirytowana, wszystko, co hamowała — 


: I | 
u a w sobie — wezbrało teraz i gwałtownie konc ERZY SZEL GA 
a. ” 
„Norbert“ złapał taksówkę, 
aż Krystyna usiądzie, po czym 


zajął miejsce koło kierowcy. 
Adres powiedział tak cicho, że 


PR pod dyr. T. Seredyń- 
17.55 Chwila poe- 


Mozaika muzyczna, | ERA OT EEEIEE 
Audycja dla klas IIT i IV| 


skiego, 14.30 Koncert solistów, | Papier biały gazet rot 


AA: Oszukałeś mnie w najbardziej podły sposób, oszukiwałeś 


mnie przez cały czas, od dnia przyjazdu do kraju! Prowa- 
dziłeś nieuczciwą, podłą grę! 


— Czy skrzywdziłem cię w jakiś sposób? Bezpośrednio 
ciebie? , 


rekcją Haralda. 20.00 Kon- | wawczyń przedszkoli, 15.15 ` 


| 
rwy z Audycja literacka, 13.30| gnał czasu i hejnał z Wie- | 21.26 Wiadomości sporto- | 
barwy Polski. toiey 2 AZS Lublin — Spójnia Biel Koncert rozrywkowy w ży Mariackiej 1204 Dzieg.|we. 2 gł E apparsa | 

Grupa VI: Ogniwo Picek — Stal Mie- wyk. | 


otworzył drzwiczki, Sa 


AKCJA HEL 


nie usłyszała. 


Pytanie było nagłe i zaskakujące, 
odrazu znalazła na nie odpowiedź: 


A 121 — | — Tak! Skrzywdziłeś mnie, właśnie mnie! Czy naprawdę 
nie możesz tego zrozumieć? Czy nigdy nie przyszło ci do 
Zbliżył się do niej i spróbował wziąć ją za lręẹkę, ale' głowy, że gdy dowiem się, pocoś przyjechał do kraju, to 
wyrwała mu ją gwałtownie i spojrzała nań tak, że uśmiech, momentalnie odwrócę się od ciebie? Czy mogłeś się łudzić, 
jaki widniał na jego twarzy od razu rozpłynął się i zgasł. 'że będę kochała szpiega, pragnącego podpalić dom, w któ- 
— Dziwnie się zachowujesz — powiedział cicho, cofnął rym mieszkam? 
się do okna i z powrotem usiadł w swoim fotelu — no, cóż, Skrzywił się z niechęcią. 
masz mnie pewnie za bandytę i zbrodniarza! — Mówisz, jak na wiecu! 
Milczała. Działo się z nią coś niezwykłego: tysiąc słów!  — Nieprawda! Mówię to, co czuję, co jest we mnie! 
rwało się na usta, a jednocześnie nie potrafiła żadnego Pocoś przyjechał do Polski? Po to, żeby szpiegować, żeby 
z nich wypowiedzieć! Oto siedzi przed nią ktoś, kto przez przeszkadzać nam w pracy? Po to? Dlaczego milczysz? Od- 
tak długi czas był istotą najbliższą i najdroższą na Świe. powiedz! ; f i 
cie, a kto nagle stał się kimś wrogim i obcym! Dlaczego tak | Oczy mu rozbłysły, ale zdołał się opanować. j 
zniknęła w głębi mieszkania. Prowadzona przez „Norberta“ | uczynił? Przecież nikt go do tego nie zmuszał, nikt mu nie — Wiesz, lepiej o tym nie mówmy — powiedział cicho | - i 
minęła kuchnię i niepewnie zatrzymała się przed zamknię- | kazał iść drogą zdrady i zaprzaństwa, sam na nią wszedł, | — nie pora i nie rmniejsce, a zresztą nie mam zamiaru cię 
tymi drzwiami. 


ale nie zbiło jej z tropu, 
Jechali Poznańską, potem długo Jerozolimską, a koło 

dworca skręcili w Towarową. Wreszcie koło dużej i odra- 
panej kamienicy na Ogrodowej taksówka stanęła. 

„Norbert* wysiadł pierwszy. Zapłacił kierowcy, do Kry- 
styny uśmiechnął się promiennie i powiedział: 

— Proszę, pani pozwoli tędy, tą bramą! 

Minęła brudną i mroczną bramę, przeszła przez wybru- 
kowane „kocimi łbami* podwórze, pozbawione zupełnie 
zieleni, z królującym na środku trzepakiem i-znalazła się na 
klatce schodowej, tchnącej wonią kiszonej kapusty. 

=— Tędy, tędy, o, tak! Teraz tymi schodami w górę, na 
drugie piętro! — instruował ją „Norbert“. 

Drzwi otworzyła im tęga, schludnie ubrana kobieta. 
Obrzuciła Krystynę ciekawym spojrzeniem i momentalnie 


? 3 ŚR 4 sam, z własnej woli! O, gdyby to wszystko, co zaszło, można przekonywać. Zawsze powinnaś umieć rozróżniać dwie 

— Proszę, niech pani wejdzie! — usłyszała życzliwy głos było cofnąć! rzeczy: nasz wzajemny stosunek i moją pracę. Między tym 
„Norberta* — On czeka na panią! Z całą siłą zacisnęła zęby, żeby nie wybuchnąć płaczem. | a tym powinnaś potrafić przeprowadzić linię podziału. 

"Zapukała, a nie słysząc odpowiedzi” — nacisnęła klamkę. — Czy sądziłeś, że po tym, coś uczynił pozostanę taką, | Rozumiesz? 

Przy stojącym w pobliżu okna fotelu siedział Włodzi- jak byłam? Taką samą? — Nie! — zaoponowała gwałtownie —. Tych dwóch rze- 
mierz. Wyglądał źle: twarz miał pocięta zmarszczkami, ce- Patrząc gdzieś w podłogę odparł: czy nie można rozgraniczać! Nie jesteś przecież człowiekiem 
rę ziemistą, oczy zapadły się w głąb czaszki. — Nic nie sądziłem. Po prostu chciałem, żebyś przyszła. o dwóch twarzach, masz jedno oblicze: odrażające dla mnie, 

Na widok Krystyny uśmiechnał się i wstał: Bardzo chciałem. Uważam, Krystyno, że jeśli dwoje ludzi | oblicze szpiega! Nienawidzę cię! Słyszysz? Nienawidzę! 

— Przyszłaś — powiedział głucho — wiedziałem, że żyło tak blisko, jak my, to tego, co ich łączyło nie można Uśmiechnął się niedowierzająco. Szarżuje, to widać od- 
przyjdziesz. Siadaj, Krysiu! tak odrazu przerwać w ciągu jednego dnia, bez słowa wy- | razu. Jest egzaltowana, znajduje się pod silnym wpływem 

Stała przy drzwiach. czując w sobie jakiś przemożny lęk, | 


jaśnienia! r Turowej.. ` 7 
który przykuł ją do miejsca i snrawił, że momentalnie za- Usiadła na brzegu krzesła. Tak ma rację! Żąda wyjaśnień? Wstał znowu, podszedł do Krystvny i zajrzał jej w oczy. 


pomniała to wszystko, co chciała mu powiedzieć. — Zaufałam ci całkowicie, wierzyłam w twą uczciwość! — Nienawidzisz mnie? Naprawdę? 
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Apel przedszkolaków 
Co tydzień ku- 
pują nam nasi ro- 
dzice „Świerszczy- 
ka“. Jest to tad- 
ny, barwny tygod- 
nik dla dzieci w 
wieku przedszkol- 


zajęciem kolorowe 
obrazki i męczymy 
"== nasze mamy o 
przeczytanie ślicznych bajeczek. Jest 
jednak pewne „ale“, które nam nie- 
raz tę przyjemność zatruwa. Nasze 
kioski bowiem (wszystkie bez wyiat- 
ku) posiadają bardzo małą ilość 
egzemplarzy „Świerszczyka* wobec 
ogromnego zapotrzebowania. 

Jeżeli któreś z nas spóźni się z 
kupnem „Świerszczyka* w niedzie- 
lę, to w poniedziałek nie ma już o 
czym marzyć aby go otrzymać. 

Zapytujemy więc dlaczego tak się 
dzieje, bowiem innych czasopism 
jest dosyć. Jako stali, młodzi czy- 
telnicy „Świerszczyka* prosimy o 
większy nakład, za co z góry dzięku- 
jemy. „Przedszkolaki*. (Dan). 


Przykry ładunek... 


W swoim czasie, 


S y żarna ` systematy- 
cznie usuwata 
kamienic bydgo- 
skich, grożące o- 
berwaniem się ka- 
watki tynku, pta- 
skorzeźby i ozdo- 
by. Lecz mimo te- 
go niektóre domy 
w dalszym ciągu „gubią“ tynk i fra- 
gmenty swych ozdób za lada podmu- 
chem wiosennego wiatru., À 

Nie dawniej jak przedwczoraj — 
przechodnie na ul. Sienkiewicza roz- 
biegli się w popłochu i panice przed 
spadającym z kamienicy — tuż przy 
narożniku ul. Lipowej — wielkim 
kawałkiem tynku, który zasypał 
chodnik białym miałem i drobnym 
gruzem. 

Na szczęście nie spadł nikomu na 
głowę, gdyż: wszyscy w porę uciekli. 
Dobrze by było pomyśleć o usunięciu 
nadwątlonych części tynku, aby za- 
bezpieczyć przechodniów przed e- 
wentualnymi przykrymi  niespo- 
dziankami. (zb). 


KĘ s 


ilh Miejska Straż Po- | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Rolnicy z gromady Borówno 


przodują W 


Rolnicy gromady Borówno w pow.| gromadzie. Pozwoli to na uniknięcie | 


bydgoskim wysunęli się na czoło w 
odstawie mleka. Wykonują ją stale z 


poważnymi nadwyżkami. W swo | żaju. Komitet budowy zlewni został 


br. gromada Borówno dostarczyła 


do zlewni 10.616 litrów mleka, zam | tego pięknego i pożytecznego czynu 


miast przewidzianych w planie 2578 
litrów. Jeśli dodamy, : że rol- 
nicy. z 
stawiali mleko regularnie do zlew- 
ni do Osielska — odległej o 6 
km od Borówna — fakt osiągnięcia 
[takich wyników zasługuje na szcze- 
gólne podkreślenie i pochwałę. 
Gromada Borówno nie poprzesta- 
ła na tych osiągnięciach, lecz posta- 
nowiła jeszcze bardziej wzmóc swe 
wysiłki, mając na uwadze do- 
bro świata pracy w mieście. Rolnicy 
przodującej w pow. bydgoskim gro- 
mady na wspólnym zebraniu posta- 
| nowili w celu dalszego zwiększenia 
i usprawnienia dostawy mleka, po- 
budować systemem gospodarczym 


nym. Oglądamy z| wzorową zlewnię mleka w swojej 


O najlepszą. 
bibliotekę i świetlicę 


W ramach konkursu o najlepszą 
bibliotekę i świetlicę Zarząd Spół- 
dzielni Pracy „Pogoń“, w trosce o u- 
powszechnienie czytelnictwa, podjął 
uchwałę, w której zobowiązuje się 
księgozbiór udostępnić nie tylko 
członkom załogi, ale i mieszkańcom 
sąsiednich ulic, a mianowicie: Królo- 
wej Jadwigi, Łokietka i Naruszewi- 
cza, w poniedziałki i czwartki od g. 
17 do 19. A 

Jest to czyn godny naśladowania, 
gdyż sieć Biblioteki Miejskiej jeszcze 
nie jest na tyle rozbudowana, by 


'|zbliżyć jak najbardziej książkę do 


czytelnika. W dodatku z braku lokali 
i Biblioteka Miejska nie miała możno- 
ści uruchomienia wypożyczalni i 


z czytelni w śródmieściu. Dlatego też 


jinicjatywa Zarządu Spółdzielni Pracy 
„Pogoń“ winna być przykładem dla 
tych zakładów pracy, które mają sie- 
dzibę w śródmieściu i rozporządzają 
bibliotekami, które nie zawsze są 
wykorzystane. r 

| W najbliższym czasie swoje biblio- 
jteki mają udostępnić również Okręg. 
ZW. Zaw. PSK i Liga Kobiet, nato- 
„miast te zakłady pracy, które mają 
"dobre warunki do tej pracy społecz- 
nej. a mają za mało książek powinny 
porozumieć się z Centralą Biblioteki 
Miejskiej, Plac Boh. Stalingradu, a 
otrzymają odpowiednią ilość książek. 


1 pończoszkę nylonową, 

kapelusik popiel. (wydobyty przez 
chłopców z Brdy). 

Odebrać w dziale Ogłoszeń IKP 
Stalina 2 (Pod Arkadami). 


W pierwszą rocznicę urodzin 


(Zamiast recenzji komedii A. Fredry „Ożenić się nie mogę”) 


To było mniej więcej przed rokiem. | mińskim. Radzyń, dnia 11 lutego 1953 


Także zima i kaprysy przyrody również. 
Na przekór jednak tym kaprysom, na 
przekór wszelkim trudnościom „poród' 
odbył się szczęśliwie. Muza teatru — Mel- 
pomena ofiarowała Bydgoszczy „nowo- 
rodka“. Ochrzczono go mianem Pomorski 
Teatr Młodego Widza. Niemowlę, mimo 
nieuregulowanego stałego miejsca zamie- 
szkania zaczęło się wcale pomyślnie roz- 
wijać. Rzecz oczywista, że rozwój ten 
byłby o wiele pomyślniejszy, gdyby no- | 


stów złożonych na dokumencie urodzenia, | 
umieszczono jeszcze zapis w postaci sta- | 
łej siedziby i innych nieodzownych do | 
żnośnego życia środków. 


Myślę o tym w samochodzie Tow. 
Wiedzy Powszechnej, z którego gościn- 
ności korzystają, prócz mnie — prelegent 
TWP prot. Zujewski, aktorzy Pom. Te- 


trzebne do wystawienia komedii A. Fre- 
dry — „Ożenić się nie mogę“. 


przedstawienia w małym miasteczku nąd 
Wisłą — w Fordonie. Przez okna zagląda 
słońce. Hermenegilda i Julia (w życiu 
pywatnym Irena Smurawska i Tatiana 
Pawłowska) przeglądają album. 

— To pamiątka z Radzynia Chełmiń-. 
skiego — mówi do mnie z uśmiechem 
„Hermenegilda“ Smurawska. 


Na pierwszej stronie albumu barwna 
winieta z napisem „Przez scenę do po- 
znania literatury narodowej". Obok foto- 
grafii przedstawiającej fragment XIII- 
wiecznego zamku w Radżynie dedykacja: 


„Zespołowi artystycznemu Teatru Mło- 
dego Widza z Bydgoszczy w dowód 
wdzię-zności, nauczyciele oraz dzieci, ze 
Szkoły Podstawowej w Radzynie Cheł- 


atru Młodego Widza oraz dekoracje po- | 


Samochód sunie okrytą śniegiem ulicą. | gekoratorskim w osobach: Marian Dy- 
Dzisiejsza marszruta przewiduje dwa! mała, Janusz Savoni i Bogdan Krzywic- 


roku“, 

— Czy to nie przyjemne? — zapytuje 
Ryszard Markowski — Florian z komedii 
tredrowskiej. 


To nie tylko przyjemne i wzruszające. 
To nie tylko zwykły dowód wdzięczności. 


gromady Borówno  od-| Miejskie Zakłady 


dostawie mleka dla miasta 


W powziętej na zebraniu rezolucji 
wydatków za przewóz mleka i na za- rolnicy gromady Borówno podkreś- 
oszczędzenie drogiego czasu i sprzę- lili, że jest to ich wkład w dzieło 
realizacji Planu 6-letniego i dla po- 
parcia programu Frontu Narodowe- 


już powołany do życia. Inicjatorom 
go. Postanowili ukończyć budowę 


postanowiły udzielić pomocy Gmin- 
na Rada Narodowa w Dobrczu oraz łowie kwietnia br. i jednocześnie 
Mieczarskie w, wezwali wszystkie gromady w Polsce 

|do podjęcia podobnych uchwał. (zb) 


„KTO ZAWINIŁ 2 


Bydgoszczy. 


* Na scenie bydgoskiej Państwowych Teatrów Ziemi Pomorskiej wy- 
stawiana jest obecnie komedia G. Mdivaniego pt. „Kto zawinił?*, w re- 
żyserii Stefana Wintera i oprawie dekoracyjnej A. Muszyńskiego. Sztu- 
ka, traktująca w sposób pogodny i dydaktyczny o zagadnieniach pracy 
i produkcji, cieszy się zasłużonym powodzeniem. . 

Na zdjęciu fragment z II aktu. Stoją od lewej: Henryk Olszewski, 
Wanda Rucińska, Stefan Winter i Lucyna Ćwiklikówna. 

Fot. Pilichowski. 


O większe wykorzystanie Wczasów 


przez pracowników fizycznych 


Okręgowe Biuro Skierowań na|powinni oni jak najliczniej korzy- 
wczasy przy ORZZ dysponuje dużą stać z zasłużonego w pełni odpoczyn- 
ilością miejsc na wczasy pracowni- |ku. Niestety tylko około 60 proc; 
cze. Większość z nich przeznaczona miejsc wykorzystują robotnicy na- 
jest dla pracowników fizycznych, szego województwa, co jest wyni- 


zlewni i oddać ją do użytku w po- | 


. 
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którym przede wszystkim należy się 
wypoczynek po całorocznym trudzie, 
przy warsztacie i maszynach. Toteż 


eSport 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
CZY GWARDIA GDAŃSK 


Na to pytanie otrzymamy odpowiedź 
dziś o godz. 11 na Stadionie Leśnym. O 
tej porze bowiem wyjdą na boisko dru- 
żyny Kolejarza Bydgoszcz i Gwardii 
Gdańsk, by zainaugurować serię spotkań | 
o mistrzostwo gdańskiej ligi międzywo- 
jewódzkiej. Kolejarz Bydgoszcz wystąpi 
w następującym składzie: 

Brandt (Gordon), Sass, Fenski, No- 
wacki, Radtke, Leśniak, Szwajkowski, 
Andrzejewski, Nowak St.  Wiśnicki, 
Rzanny (rez. Nowicki). 

O godz. 15 na Stadionie Leśnym wal- 
czyć będą rezerwy Kolejarza Bydgoszcz 
z Gwardią Grudziądz o mistrzostwo 
klasy A. 


+ 
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GÓRNIK BYTOM WALCZY Z GWARDIĄ 
à BYDGOSZCZ 


Dziś o godz. 14 na Stadionie Letnim 
Gwardii przy ul. Sportowej nastąpi ofi- 
cjalne otwarcie sezonu sportowego. Po 
wysłuchaniu przemówienia radiowego 
Przewodn, GKKF Wł. Reczka oraz defi- 
ladzie piłkarzy Górnika Bytom, Gwardii 
Gdańsk, Gwardii Bydgoszcz i Kolejarza 
Bydgoszcz, o godz. 15  rozpckznie się 
mecz piłkarski o mistrzostwo II ligi po- 
między Górnikiem Bytom i Gwardią 
Bydgoszcz. Oba zespoły wystąpią w 
swym najsilniejszym składzie. W przer- 
wie meczu piłkarskiego odbędą się pro- 
pagandowe wyścigi motocyklowe. 

Jaki będzie wynik premiery II-ligowej, 


To dokument, że tzw. prowincja ma za- | na to pytanie będą musieli odpowiedzieć 


potrzebowania kulturalne. I że zaspaka-| 
janie tych potrzeb jest bezwzględnym: 
| obowiązkiem. j 
Samochód zatrzymuje się. Tak, to już 


przedstawienia gromada 
dzieńców. 

Aktorzy wyciągają z samochodu deko- 
racje parawanowe i walizki z kostiuma- | 


dzieci i mło- i 


mi. Kilku młodych obywateli Fordonu | 
Na sali je-. 


pomaga przy tej ceremonii. 
szcze zimno, mimo, iż w żelaznym piecu 
żywo buzuje ogień. 

Aktorki odprasowują w „garderobie“ 
swoje kostiumy, podczas gdy „pan Gdań- 
ski“ (Alojzy Makowiecki) obejmuje ko- 
mendę nad sztabem aktorsko-techniczno- 


ki. 

Przedstawienie zaczyna się punktual- 
| nie. Poprzedza je ciekawa prelekcja prof. 
| Zujewskiego poświęcona twórczości Hen- 

ryka Sienkiewicza oraz słowo wprowa- 
| dzające do komedii Al. Fredry pt. „Oże- 
nić się nie mogę“. 

| Publiczność Fordonu, która po raz 
pierwszy gościła w swych murach ze- 
spół PTMW przyjęła serdecznie komedię 
| fata Kajetanowicza. 

I tak jest wszędzie: życzliwe, ser- 
| deczne oklaski, wiązanki kwiatów ił 

wdzięczność, którą jako pierwsi tak pięk- 
nie uzewnętrznili mieszkańcy Radzynia 
Chełmińskiego. 

s J. Markiewicz. 


Z A A Z | 


wyreżyserowaną przęz aktora PTZP Ra- 


uczestnicy naszego kolejnego konkursu 
sportowego. Przypominamy, iż wypeł- 
nione kupony przyjmujemy jeszcze dziś 
do godz. 15 w Redakcji IKP Bydgoszcz, 
ul.. Armii Czerwonej 20. Poza tym ku- 


worodkowi obok podpisów jego entuzja- pordon. Przed salą, w której odbędą się pony będzie można składać w kasach 


przy wejściu na stadion, 
Zwycięzców w konkursie oczekują na- 
grody książkowe. 


15. 3. 1953 g. 14 


Konkurs sportowy IKP nr 37 
II liga piłkarska 


GWARDIA Bydgoszcz — 
GÓRNIK Bytom 


Bydgoszcz 


Wynik ..... 


(do przerwy .....) 
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© KOMUNIKATY 


x Zarząd Woj. LPŻ zwołuje w dniu 
|17 bm. o godz. 17 w sali posiedzeń MRN 
' (Ratusz) drugą konferencję pełnomocni- 
ków w sprawie przebiegu akcji cze: | 
zdawczo - wyborczej w Kołach. 

x Dnia 16 bm. o 17 w sali Prezyd. MRN 
(Ratusz) odbędzie się dla Dzielnicy Fa- 
brycznej odprawa przewodniczących Kół 
TPP-R w celu omówieńia akcji wybor- 
czej w Kołach. 

x Uwaga Wędkarze! W piątek, 20 bm. 
o godz. 18,30 w sali ORZZ przy ul. To- 
ruńskiej zebranie członków PZW. Refe- 
rat wygłosi prof. Tarkowski, 


kiem wciąż jeszcze słabej populary- 
zacji wczasów pracowniczych w po- 
szczególnych zakładach. 

Najlepszym dowodem troski Pań- 
stwa o wczasy pracownicze, o za- 
pewnienie światu pracy najdogod- 
niejszych warunków wypoczynku 
jest fakt że koszta wczasów dosto- 
sowane są do możliwości finanso- 
wych ludzi pracy. I tak dla pracow- 
pików zarabiających do 600 zł dwu- 
tygodniowe wczasy kosztują 120 zł, 
dla pracowników zarabiających do 
1000 zł — 150 zł, a dla tych, których 


zarobek wynosi ponad 1000 zł — 220 | 


zł. (g) 
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Cenne zohowiązania 
załogi PKS 


Głęboko wstrząsnęła załogę PKS 
wiadomość o śmierci Wielkiego Wo- 
dza ludzkości, J. Stalina. Dla uczcze- 
nia Jego pamięci poszczególne eks- 
'pozytury podjęły cenne zobowiąza- 
nia. 


| Pracownicy Działu Spedycji eks- 
pozytury — Bydgoszcz dadzą 10 pro- 
cent nadwyżki w wykonaniu dzien- 
nego planu produkcyjnego. Dział 
'Ruchu Towarowego zaciągnął War- 
ty Stalinowskie. Pracownicy tego 
działu wykonają plan przewozu 
przed terminem, dając Państwu 
32.873 zł., pracownicy Stacji Obsługi 
zaś — 10.400 zł. 


Kierowcy towarowi i autobuso- 
wi zaoszczędzą 8.000 litrów oleju na- 
pędowego, wartości 10.400 zł. Praco- 
wnicy Sekcji Naprawczej poza pla- 
nem uruchomią trzy samochody mar 
ki „Praga“, Pracownicy Działu Za- 
opatrzenia wykonają plan za I 
kwartał w 150 proc. Pracownicy 


Działu Taboru podjęli zobowiązania 


wartości 12.000 zł. 


Dziś otwarcie 


Targów konfekcyjnych PDT 


Dziś otwarte zostaną wiosenno-let- 
nie targi konfekcyjne PDT. Do 4 
kwietnia w bogato zaopatrzonych 
stoiskach targowych będziemy mogli 
nabywać piękne materiały letnie, o 
oryginalnych wzorach, pomysłowo 
szyte sukienki damskie i dziecięce, 
płaszcze, ubrania i kostiumy. 

Modele te będziemy mogli obej- 
rzeć dziś o godz. 16 na pokazie mody 
w sali malinowej „Orbisu*. W cza- 


sie pokazu i podwieczorku przygry= . 


wać będzie zespół rozrywkowy No= 


wakowskiego. ` A 
Zaprezentowáne modele będzie 


można nabywać od dziś, Dom Towa- 


rowy będzie otwarty w godz. od 1$ 


— 19. (er) 


Tadeusz W. 
Pańską inicjatywę, ale 
nięte prze Pana nie są — niestety — do 
zrealizowania. Przejęcie — bodaj częścio- 
we — komunikacji miejskiej przez cię- 
żarówki jest niemożliwe ze względu na 
istniejący zakaz przewożenia pasażerów 
|w odkrytych autach. Ponadto — jak 
„wiemy — pracownicze bilety zniżkowe 
natomiast kupowane przez 
„bloczki“ służą dla pracowników wyłącze 
i nie do pfzejazdów służbowych i z tego 
powodu nie mogą być używane do prze« 
jazdów z domu do miejsca pracy. (1016) 

Pracownik Bydgoskiego Przem. Zjedn. 
Bud. K. Ł. — Bydgoszcz. Trudno nam 
osądzić sprawę tylko z Pani sprawozda- 
| nia. Być może doktór jest w Pani wy- 
| padku zbyt podejrzliwy, ale nie można 
w żadnym razie twierdzić, że postępuje 
nieuczciwie. (1015), 


Dni gotowości 
do wiosennej kampanii siewnej 


Dni 16 i 17 bm, będą dla naszego województwa. dniami gotowości w terenie, 
Począwszy od dziś wyjadą do powiatów, gmin i gromad pełnomocnicy wojewódz- 


cy, by wraz z miejscowym aktywem organizacji 


masowych i politycznych 


przeprowadzić kontrolę stanu przygotowania do wiosennej kampanii siewnej. 


W interesie rolników leży ułatwienie przeprowadzenia kontroli. 


stan gotowości parku maszynowego 


Obejmie ona 
POM-ów, GOM-ów, spółdzielni i PGR-ów 


oraz gospodarzy indywidualnych. Baczną uwagę trzeba również zwrócić na ja- 
kość materiału siewnego, który spółdzielnie oraz gospodarze indywidualni mogą 
wymieniać w GS-ach w razie posładania gatunków o nieodpowiedniej jakości. 


Przygotowanie nawozów sztucznych oraz właściwe ich 
winno być również objęte kontrolą. Na pierwsze miejsce zaś 
nieczność skontrolowania realizacji planów kontraktacyjnych, 
ślin oleistych, buraków i tytoniu. Gromady zalegające w 


rozprowadzenie — 
wysuwa się ko- 
szczególnie ro- 
kontraktacji winny 


jak najprędzej wykonać swoje obowiązki. 
Dni gotowości mają za zadanie sprawdzić stan przygotowania wsi do akcji 


wiosennej, wykazać ewentualne braki 
prędzej usunąć. 


i niedociągnięcia, które należy jak naj- 


CO? GDZIE? EDY? 


— Bydgoszcz. Oceniamy ` 
projekty wysu= ` 


'są tylko miesięczne, a nie jednorazowe wę 
instytucje , 


HY TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 

Niedziela: Kto zawinił 
(godz. 16 i 19). 

Poniedziałek, Kto zawi- 
nił (godz. 19). 


CS KINA 


NIEDZIELA 

Pomorzanin: Wielki 
przełom (15.45, 18, 20.15). 

Polonia: Dni i noce (17 
1 19). 
Orzeł: Biały Kieł (17 
1 19). 

Wolność: 1 Maja 1952r. 
w Moskwie (16, 18 i 20). 

Gryf: Wilhelm Tell (17 
1 19). 
Bałtyk: Rada bogów 
(7 t 19). 

Mir: Dżulbas (19). 

Rozmaitości: Dokumen- 
ty zdrady (godz. 16—23). 

Fotoplastikon: Orlean. 
Czynny w dni powszed- 
nie (godz, 16—20) oraz w 
niedziele i święta (godz. 


14—21). 
PONIEDZIAŁEK 
Pomorzanin: Kurtyna 


w góre (15.45, 18 i 20.15). 
Polonia: Fanfan Tuli- 
pan (17 i 19. 
Orzeł: Cywil na sta- 
dionie (17 i 19). 
wolność: Trafiła kosa 
na kamień (16.30 i 19.30). 
Gryf: Grzesznicy bez 


OOOO 


winy (17 i 19). 

Bałtyk: Sumienie (17 
i 19). 

Mir: nieczynne 

Rozmaitości: Na budo- 
wlach Moskwy (16—23). 


„ŚLWYSTAWY 


Pomorski Dom Sztuk!: 


Pokaz sztuki . ludowei. 
Prace Stanisława Bory- 
sowskiego. W dni powsze- 
dnie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dni 
poświąteczne nieczynny). 
w niedziele 1 świeta bez 
przerwy od godz. 10 do 16 
Muzeum im. Wyczółkow 
skiego: „Realizm miesz- 
czański w malarstwie 
polskim XIX wieku”. 
Zbiory stałe (codzien- 
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10. do 14). W 
dni poświąteczne nieczyn- 


ne 
Biblioteka Miejska — 


otwarta codziennie z wv- 
jatkiem niedziel 1 świat 

Wypożyczalnia główna 
od godz. 13 do 19 (w śro- 
dy od 1! do 15) 

Czytelnia naukowa — 
od godz 10 do 20 

Biblioteka lekarska — 
od godz. 13 do 18 (w po- 
niedziałki, środy i piątki 
środy od 11 do 15) 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w godz. 
od 21 do 8: 

Apteka Społeczna nr 39 
Al. 1 Maja 5. tel. 23-46 
i Apteka Społeczna nr i2 
ul. Grunwaldzka 37, tel 
nr 34-31. 

Dyżur niedzielny pełni 
w godz. od è do 21 Apte- 
ka Społeczna nr 39. AL 
1 Maja 5, tel. 23-46, 


E RADIO 


PROGRAM LOKALNY 
BYDGOSZCZ — TORUŃ 


Niedziela, 15 marca 1953 
12.15 Poranek symfoni- 
czny w wyk. orkiestry 
rozgł bydgoskiej, 14.10 
Audycja dla wsi- pt. 
..Przez zamkniete drzwi” 
w opr. J. Ciesiełskiego, 
16.15 „Rozmowa z kore- 
spondentami”. 16.30 Pie- 
śni do słów A. Puszkina, 
16.45 Felieton T. Petry- 
"kowskiego. 22.30 Lokalne 
wiadomości sportowe. 
Paniedziałek. 16 marca 
18.20 Bydsoski dziennik 
radiowy 1630 Wiadomo- 
ści sportowe. 16.35 „Od 
melodii do melodii”, 17.30 
„Święto mojej mamy” — 
w opr. Z. Sikorskiej. 17.45 
Koncert w wyk. orkiestry 
łośni bydgoskiej, 
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(elewizja radziecka 


T 


programy $ 


ELEWIZJA zwana XII Muzą, która dopiero pierwsze kroki stawia 
u nas w Polsce, w Związku Radzieckim jest już czymś powszed- 


nim. Z roku na rok rośnie ilość posiadaczy odbiorników telewizyjnych 


i z roku na rok więcej ludzi radzieckich ogląda 
skiej czy leningradzkiej stacji telewizyjnej. 


Studia transmitują opery, balety, |Śli i dzieci mogą nie tylko znaleźć | 


przedstawienia teatralne, koncerty i 
odczyty. Posiadacze aparatów odbior- 
czych oglądają także interesujące 
mecze piłkarskie., dobre filmy fabu- 
larne i reportażowe oraz „zwiedzają” 
wystawy. Specjalne ruchome wozy 
telewizyjne transmitują wprost ze 


Transmisja telewizyjna sztuki [Lope de Vegi „Nauczyciel 


programy moskiew- 


rozrywkę przy odbiorniku telewizy j- 
nym, lecz niejednego się nauczyć. 
Dla dzieci nadaje się specjalne kon- 
certy, przedstawienia . teatrów ku- 
kiełkowych, przedstawienia cyrkowe 
itp. 

W telewizorach oglądamy znako- 


tańców, 


przez zespół sceniczny Armii Radzieckiej. 


stadionu czy ulicy defilady lub im- | 


prezy sportowe. | 
Program radzieckiej telewizji jest 
zestawiony w ten sposób, że i doro- 


Notatnik filmowy” 


pów, którzy mówią o ich walce w 
obronie pokoju, o walce o lepsze ju- 
tro narodu. Telewizja radziecka mo- 


Współczesna baśń bezsłoneczne! Italii 


ittorio de Sica jest z pewnością jed- 
nym z najgłębszych i najlepiej wi- 
dzących niedole ludu włoskiego re- 
żyserów. Stały współautor scenariuszy 
Cezare Zavattini jest bez wątpienia naj- 
lepszym dzisiaj scenarzystą na zachodzie 
Europy, 

Takie filmy jak „Dzieci ulicy” i „Zło- 
dzieje rowerów” świadczą nie tylko © 
olbrzymim talencie włoskich mistrzów 
ekranu, lecz głównie o ich Światopoglą- 
dzie, o wyczuwaniu i analizowaniu tak 
istotnych problemów, jak bak Opieki 
mad dziećmi i bezrobocie. 

„Cud w Mediolanie” jest filmem trud- 
miejszym i mniej bezpośrednio przema- 
wiającym do widza od dwu poprzednich 
dzieł Vittorio de Sica, 
| 


Coraz to większe obostrzenia cenzu- 
ralne we Włoszech uniemożliwiają praw- 
dziwnym . artystom wypowiadanie pełni 
prawdy i nadawanie tej prawdzie reali- 
stycznej formy. Już w „Złodziejach ro- 


werów” widzieliśmy człowieka samotne- 
go. tak jakby we Włoszech nie działała 
potężna Partia Komunistyczna, tak jak- 
by bezrobotni byli przez wszystkich ©- 


puszczeni į pogardzani. 


W „Cudzie w Mediolanie” de Sica — 
stęgnąwszy do powieści fantazyjnej Za- 
vattiniego „Toto, człowiek dobry” 
świadomie zrezygnował z wielu realiów 
filmowych i przeniósł drugą cześć filmu 
w kraine półbaśnłowa. To półbhaśniowość 
jest tym baróziej zaskakująca, że to 
akcji nie zmienia się, jest nim nadal 
bezsłoneczny, zimowy Mediolan, zlokali- 
zowany bardzo dokładnie, gdyż finał od- 
bywa się na tle powszechnie znanej gp- 
tyckiej katedry. 

Trudno jest ocenić, na czym polega 
znakomite wyczucie realizatorów filmu, 
którzy potrafili połączyć najbardziej 
dręczące realia z obecnego po!ożenia 
bezrobotnych we Włoszech z elementami 
„czystej” fantastyki nie zatracając 
jednolitegr chorzkteru filmu. 


Mimo 
wierzyć w 


realizatorzy nie każą nam 
z za”wiatów”. który 
rozwiazuie 7:3 pisna.: ani też 
w „anielsk; roknó 7> hshri 
g „nieba”, — to co się dzieje w filmie 


że 
goiebio 
wszelki 


zbiegł: 


pozostaje do głębi przejmujące i bynaj- 
mniej nie baśniowe. 

Film wprowadza nas w osiedle „gałga- 
niarzy”', czyli bezrobotnych i bezdom- 
nych mieszkających na polu pod Medio- 
lanem, Tłem dla skleconych z odpadków 
baraków są Świetne kamienice zamiesz- 
kałe przez możnych tego Świata. Boha- 
ter filmu Toto swym optymizmem i zau- 
faniem do życia potrafi walczyć z groż- 
nymi potegami zmierzającymi do znisz- 
czenia nawet tej tak lichej kolonii. Od- 
krycie nafty na tych terenach staje się 
przyczyna walki kapitalisty o bezwarto- 
ściowy przed tym plac. Wszystko staje 
sie jasne: nafta rządzi światem (kapita- 
listycznym). Toto wskazuje swym kole- 
gom, że tylko solidarny, wspólny front 
przełamie atak Mobbiego i jego policjan- 
tów na miasteczko bezrobotnych. Obłu- 
da kapitalisty Mobbiego wykazana jest 
w wiełu kapitalnych scenach, W bardzo 
humorystyczny sposób przedstawił de Si- 
ca dzięki interwencji „cudów“ 
przysłowiowa operetkowość policji wło- 
skiej, najbardziej — w ubiorze — „bar- 
wnej” spośród wszystkich policji euro- 
pejskich. 

W rozwiązaniu filmu widzimy brawu- 
rowa scene, w której pobici przez Mob- 
biego bezrobotni... uciekają na miotłach 
do .lepszych krajów”. Było to jedyne z 
kilku proponowanych zakończenie, na 
które zgodziłą się włoska cenzura. Mimo 
jego umowności — jest ono dostatecznie 
wielomówne dla bacznego obserwatora i 
bardziej przekonywające od rzekomo 
realistycznego zakończenia .„Drogi Na- 
dziei. L. BUROWIECKI 


MAŁY 
FELIETOVW 


ORA to szczupła, niepozorna, z 

miłym uśmiechem kobieta, bę- : 

dąca gospodynią. Nie zrzędzi, nie | 
gdera, nie złości się, nie irytuje, ni- 
gdy nikogo nie atakuje, nic od niko-| 
go nie żąda, gotowa dołożyć ze swo- 
jego drugim. Ideał człowieka ucie- 
leśniony w. kobiecym pokrowcu 


ziemskim. Dwunoga synteza cnót 
i zalet. Niestety, tylko... w Opinii| 
własnej, 


Wczoraj weszła do kuchni. Uprzej- 
mie uśmiecha się t pyta: x 

— Panie Henryku, dlaczego pan 
grzeje na gazie wodę, kiedy ja chcę 
sobie zagrzać? 

— Bo nie wiedziałem, że szanow- 
na pani zamierza to uczynić — od- 
rzekłem usprawiedliwiająco. — Mo- 
że pani poczeka. Ja się śpieszę na 
pilne zebranie... 


Gospodyni podniosła głos o dwie, 
tonacje, zrobiła głębszy wdech; 
i wyrecytowała: 

— Ach, ty donkiszocie z Troi, apo- 
kalipso pigmejska, pygmalionie to- 
terski, wymoczku! Mnie starszej 
osobie będziesz zwracał uwagi, że, 
„może poczeka”! Człowiek jest go- 
spodynią i staje się niewolnikiem 
przez takiego mętniaka współloka- 
torskiego; z maszynki gazowej wy- 
rzucd, maltretuje, głodzi! Ja cię na- 
uczę moresu, łachudro zebraniowa!... 

I trzask mnie miotłą w twarz. Za- . 
płakałem jak bóbr, łzy ciurkiem cie- 
kły mi pod krawat. I zareagowałem: 

— O pani, żeby pani nie była go- 
podunią i nie była kobietą i nie 
miała siwizny pokazałbym pani co to; 


mei 
mitych uczonych, robotników i chło- 


Wspołlokator 


czyli fragment optwieści dla ludzi o stalowych nerwach 


ju. 
przy płaceniu rachunków za ubiegły 


(LUSTROWANY KURIER POLSKI 
S25 limii 


przoduje 
w świecie 


bilizuje naród radziecki do aktual- 
nych zadań  polityczno-społecznych» 
żyje tym czym żyje cały naród ra- 
| dziecki. 

'Technika telewizji radzieckiej sta- 
le rozwija się i doskonali. Za opra- 
cowanie nowego systemu telewizyj- 
nego grupa uczonych i inżynierów | 
radzieckich została w roku 1950 od- 
znaczona Nagrodą Stalinowską pier- 
wszego stopnia. ~ 

Jak wiadomo telewizja polega na 
tym, że należy obraz optyczny zmie- 
nić w drgania elektryczne poszcze- 
gólnych linii. Im ma być dokładniej- 
szy obraz tym bardziej powinna być 
gęsta siatka linii Tak więc zwiększe- 
nie ilości linii było najważniejszym 
zadaniem konstruktorów. 

W roku 1938 rozpoczęto wysyłanie 
programów 343 i 240-liniowych. Od 
roku 1940 standard telewizji radziec- į 
kiej wynosił 441 linii a już w roku 
1948 zaczęła moskiewska stacja tele- 
wizyjna stosewać 625 linii. Wyrszi- 
stość obrazu jest więc wielka. Obec- | 
nie w całym ZSRR /stosowany jest | 
ten najnowocześniejszy na świecie 
standard. 


Warto w.aznaczyć, iż londyńska sta- 
cja telewizyjna nadaje programy na 
405 liniach a w Stanach Zjednoczo- 
nych od roku 1941 aż po dzień dzi- 
siejszy stacje pracują tylko na 525 
liniach. 

Pierwszego stycznia 1953 roku, 
dzięki pomocy. radzieckich inżynie- 
rów i specjalistów od telewizji, uru- 
chomiono pierwszą stację stosującą 
również system 625 linii w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej. Pra- 
ce doświadczalne w dziedzinie tele- 
wizji prowadzone w Polsce, Czecho- 
słowacji i na Węgrzech opierają się! 
również na przodującym standarcie 
radzieckim. (ż-fa). 


Wiktor Korzinkin i 
z nowych domów moskiewskich. 


W ostatnich latach kuracjusze po- 
wracając z Wybrzeża Czarnomor- 
skiego zaczęli przywozić piękne mu- 
szle. Muszle te są zwinięte spiralnie 
i zabarwione na kolor brunatny, a 
wewnątrz na kolor pomarańczowy. 


Od dawna już astronomowie obser- 
wowali na niebie prócz . meteorów, 
gwiazd: i planet ciała niebieskie szyb 
ko przebiegające w krótkim okresie 
czasu duże połacie nieba. Sa to kome 
ty. łatwe do odróżnienia wskutek „.war- 
koczy'. 


i 

£ 
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| "Pojawianie się komet uważano w då- 
wnych wiekach za zapowiedź wojen, 
| głodu i zàrazy. Mamy o nich wzmianki 
już w Chinach na wiele wieków przed 
Í naszą erą, Statystyki wykazują. iż ko- 
| met w czasach historycznych do 1500 r. 
zaobserwowano 400 widocznych gołym 
okiem. w samym XIX wieku przy po 
| mocy teleskopów odkryto 88 komet. O- 
gólna ich ilość siega zapewne wielu ty: 
| sięcy i jest ich, jak powiedział Kepler, 
| tyle co ryb w morzu. 
|| 


Do najciekawszych i najefektowniej 
szych komet należy słynna kometa 
Halleya. pesiadajaca okazały warkocz 
Odkrył ja angielski astronom. który je 
dnocześnie wyliczył, iż pojawia sie 
ona co 75 lat. Ostatnio kometa pojawi- 
ła się w r. 1910 a więc najbliższy jej 

+ „wystep“ na naszym niebie przewidzia. 
ny jest w roku 1986, 


Drogi komet sa bardzo odległe i dla 
astronomów bardzo trudne do zbada 
nia. Np. Encke wyliczył, że kometa z 
r. 1680 obiega Słońce raz na 8.800 lat. 

Warkocze komet długie są nieraz na 
miliony kilometrów i złożone z gazów 
o świecącej materii. (juk) 


Operatorka sprawdza ostreść i jasność j 


obrazu 


ni może pani się pomyliła trosżecz- 
kę, bo ja przecież... i 

— „Pomylita“, może panu w gło- 
wie się pomyliło! Kto najwięcej ga- 
zu palił? Któ powiedział, że mi nie 
pomoże ustawić mebli w moim po- 
koju? Kto wraca późną nocą do do- 
imu z jakichś tam dyżurów nocnych? 
:Kto nie wyciera nóg wracając ze 
dworu? Pan! Tylko pan! I teraz 
dziwi się. Niesłychane! 

Ośmieliłem się zaprotestować le- 
Następna tragedia rozegrała się ciutko, ~ ' 

— Ależ kochana pani, przecież ja 
naprawdę nie grzeję dużo wody. Raz 
| dziennie na śniadanie, no a jeśli 
wracam nocą to mniej światła wy- 
palam. Poza tym reszta spraw nie 
może wpływać na należność... 

Kobieta przeistoczyła się w demo- 
na inkasującego. Wyprężyła się do 
skoku jak lwica z poznańskiego Zoo 
| zaczęła wymachiwać dłońmi. 

— „Nie może“??? To ja nie mogę 
| wytrzymać z takim gburem, jak pan, 
który mnie słabą kobietę maltretuje, 
nie daje jej zagrzać wody, brudzi 
podłogi, nie pomaga w przestawianiu 
„mebli.  Współlokator, ' impertynent, 
skąpigrosz, czupiradło, drapichrust!... 

I zapłaciłem. 


jest honor zamalowanego miotłą. 
Ale pani szczęście, że jestem dżen- 
telmenem i czytam Kamyczka... 

W domu rozpętało się istne piekło. 
Pochwyciwszy czajnik z wodą z tru- 
dem uszłem cało do własnego poko- | 


miesiąc. 


Gospodyni weszła do mojego po- 


* 

AUTORSKIE POSŁOWIE: Dola współ 
| okAtora to smutna doia człowieka po- 
F 225 RE A _ | gnębionego, która spotyka wielu solid- 
koju i z uśmiechem przedłożyła ra | nych obywateli nie po$iadających daru 
chunek za gaz i światło. Był niepro-' walki © drobnostki. Gdyby nasze gospo- 
porcjonalnie wysoki w stosunku, do ze Ar AAA powyższym par 
P z : cie przejrz^® a w krzywym zwierciad- 
kwot, które przypadały na innych ję; może by sobie niejednokrotnie uświa- 
mieszkańców. domiły, jak aspołeczne i nieobywatelskie 
jest przez nie traktowanie „dokwaterowa- 
nych“ jednostek. I tego im życzymy. 


Proszę pani, czy nie mogliby- 
śmy trochę inaczej rozłożyć tej nn- 


leżności za gaz i elektryczność? apse Żężże 


i to dość 
szy się do mieszk-nia 
darzy. I przeciwko tymż* n'ezdrowym 
objawom także na marginesie niniejszej 


Kobieta - gospodarz przyjęła po- 
"ucję defensywną. 


— Czy ośmiela się pan sądzić, ż2 marek gorąc> protestujemy Musi 
licz ieuczciwie? istnic zg+'% + harpoon". wspó'rżvea a 
iczyłam nieuczciwie? nie tyrani. p życia dossewego. 


— Ależ, broń Boże! Tylko wie pa- NIK 


Zaznaczamy jednak, gwoli dcisłości, iż ; 
czesta również ; 
współlokatorzy - herodzi. którzy dostaw.. 
maltretuią gospo- ;” 


"Oka Mi MOR 2 MÓW | Tod KSaATEONO oczna: AARO>A ze EA 


TĘ 
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Wiktor Sokorew ustawiają antenę telewizyjną na jednym 
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Niezwykły mieszkaniec Morza Czarnego 


ı Powierzchnia ich jest pokryta brą= 
| zowymi kreseczkami. Są one podob- 
ine do innego rodzaju muszli, które 
| już widzieliśmy na stołach jako po- 
pielniczki lub drobiazgi ozdobne. s 

Muszla ta jest ruchomą twierdzą 
wielkiego giowonoga — rapany z ro- 
dziny purpurowych ślimaków, za- 
mieszkującego w morzach Dalekie- 
go Wschodu. 
mięczak ten Został+po raz pierwszy 
odkryty w 1947 roku pod Noworo- 
syjskiem. Zanim się tu dostał mu- 
siał on odbyć długą drogę przez mo- 
rza i oceany. 


Uczeni przypuszczają, że drogę tę 
odbył nie.sam mięczak, lecz jego 
ikra złożona na podwodnej części ja- 
kiegoś statku w czasie jego postoju 
w jednym z. portów . Dalekiego 
Vschodu. Możliwe również, że larwy 
rapany zostały. przywiezione tu przez 
statki wraz z wodą balastu. 

W „Morzu Czarnym ikra względnie 

Hlarwy rapany znalazły korzystne 
warunki dla dalszego rozwoju. Obec- 
nie nowych mieszkańców - Morza 
Czarnego można spotkać w Soczi, w 

| Gagrach,. w Gudaucie. . 

Zachowanie się rapany w Morzu 
Czarnym, jego rozpowszechnienie i 

| możliwości wykorzystania badają 

| specjaliści. Rapana jest mięczakiem 

| drapieżnym. Niszczy on ostrygi i mi- 

jdie, które posiadają znaczenie prze- 
mysłowe. Lecz mięczak ten może 

'również służyć jako przedmiot poło- 
wu: na wybrzeżu Morza Japońskie- 
go na przykład, używa się go jako 
potrawy. Silne i piękne muszle mogą 
być użyte dla wykonania różnych 
wyrobów. Między innymiw staro- 
żytności w Egipcie, Grecji i Rzymie 
z mięczaków tej odmiany wydoby- 
wano czerwoną farbę w odcieniu 
purpurowym dla farbowania tkanin, 
którą w owych czasach ceniono bar- 
dzo wysoko. 


O Hipolicie Piórko 
Na czwartym piętrze w bojcznej ulicy 
(prościutko z bramy i przez podwórko) 
w starej czynszowej gdzieś kamienicy, 
mieszkał niejaki Hopolit Piórko. 

Uszy długawe i nos jak wyżej, 

twarz lekko blada, zamglone oczy, 
trochę łysawy i nieco ryży, 

nigdy nie chodził, lecz zawszę kroczył. 
Gdy ktoś zabłądził na czwarte piętro, 
każdy przeczytać musiał rad nie rad, 
na drzwiach przybita tablicę wielką, 
na której stało: PIÓRKO — LITERAT, 
Ten Piórko pisał nudne powieści 

i mdłe nowele tworzył na pudy, 
poezje też od siedmiu bołeści, 

słowem — wytwórnia straszliwej nudy. 
Gdzie mógł tam czytał swe wypociny, 
a gdy słuchali go — Hipolita, 

liczyli chwile strasznej godziny 

i ei i owi, ten, tamten i ta. 

Czasem zdarzałi się też i tacy, 

którzy radzili, by innych wzorem 

do pożytecznej zabrał się pracy 

i przestał ludzi męczyć swym tworem, 


Ale to było jak groch o ścianę 

i choć go nigdzie nie drukowali, 

w kataleptycznym będąc wciąż stanie, 
brnął w grafomaństwie dalej i dalej, 
Zawsze na wszystkich spoglądał z 
godnie z twórczością wę iie bET” 
niepcmny. że do literatury 


wszedł z Sanchą Pausą i jego ...osioł. 
z ERES 


W Morzu Czarnym . 


